
Prasa norweska

za uznaniem granicy
na Odrze i Nysie

Centralny organ ■koalicyjnej
partii „Venstre”, norweski
dziennik „Dagbladet”. zamieści
artykuł polemiczny ‘Fritza NU*
sena na temat problemu nie­
mieckiego. Omawiając na wstę­
pie niektóre problemy nowej
polityki wschodniej NRF, autor

pisze, że nie może być w ogóle
mowy o jakiejkolwiek realisty­
cznej polityce wschodniej bez u-

przedniego uznania polskich
granic zachodnich i bez unor­
mowania — w takiej czy innej
formie *— stosunków między
NRD i NRF.

Dziś rano w I ratysławie
rozpoczęli rozmowy

przywódcy sześciu partii
Delegacji PZPR przewodniczy Władysław Gomułka

BRATYSŁAWA

Dziś rano, tuż po godzinie ósmej, w Bratysławie roz­
poczęło się spotkanie przywódców sześciu bratnich

partii komunistycznych i robotniczych. Rozmowy toczq
się w zwiqzkowym ośrodku wypoczynkowym nad Duna­
jem. Uczestniczq w nich przywódcy KPZR z L. Breżnie­
wem, PZPR z W. Gomułkq,
SED z W. Ulbrichtem, BPK
J. Kadarem na czele.

W piątek po południu przy­
była do Bratysławy delegacja
KC PZPR, którą bierze u-

Amerykanie zwiększają
produkcję chemikaliów

do niszczenia upraw
w Wietnamie

WASZYNGTON

USA rozszerzają produkcję
środków chemicznych przezna­
czonych na front ■wietnamski.'
Jak pisały ostatnio gazety ame­
rykańskie, Pentagon postanowił
uruchomić dotychczas zakonser­
wowaną fabrykę środków che­
micznych i trującycb w pobliżu
Saint-Louis. W zakładach tych
będą produkowani substancje
trujące „orange” przeznaczone
do niszczenia roślinności i upraw
w południowym Wietnamie.

Pentagon z roku na rok zwięk­
sza wydatki na produkcję bo?
jowych środków chemicznych.
W roku finansowym 1966 Ame­
rykanie przeznaczyli na różnego
rodzaju chemikalia trujące 12,5
mUioną dolarów. W 1967 r. —

38,8 min dolarów, a w roku
1968 46 milionów dolarów.

W bieżącym roku finansowym,
który zaczął , sie 1 lipca Pen­
tagon wyasygnował na ten cel
71 milionów dolarów.

Dziennik „Washington Post”
pisze, że w operacji tej oprócz
wyżej wymienionych środków

„orange”, Amerykanie używaja
także substancji „blue” , oraz

„white”. Ostatni z nich przezna­
czony jest do niszczenia upraw
ryżowych.

Trzęsienie ziemi w Meksyku

Miasto Pinotepa Nacional
zniszczone w 80 procentach

Z Meksyku napływają donie­
sienia o skutkach 60-sekundowe-
go trzęsienia ziemi, które , na­
wiedziło w piątek stolięę oraz

sąsiednie stany Puebla, Oaxaea
i Guerrero. Najbardziej ucier­
piała miejscowość Pinotepa Na­
cional, położona o 400 km na

południowy wschód od Meksy­
ku, niedaleko wybrzeża Pacyfi­
ku. Cztery piąte domów tej
miejscowości, zostało., zniszczo­
nych bądź poważnie uszkodzo­
nych. Kilka osób zginęło pod
gruzami.

W samym Meksyku, według
oficjalnych danych, trzy osoby
poniosły śmierć, a kilkaset jest
rannych. Straty oblicza^ się na

30 min pesętów (2.5 min dola­
rów).

Jedz i chodź ostrożnie!
Do zobaczenia w poniedziałek!
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ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Kraków, sobota 3 niedziela 4 sierpnia 1968 r.

KPCz z A. Dubczekiem,
z T. Żiwkowem i WSPR z

dział w spotkaniu sześciu
bratnich partii...

Na czele delegacji stoi I se­
kretarz KC PZPR W. Gomuł­
ka. W skład delegacji wcho­
dzą ponadto: członek Biura
Politycznego KC PZPR, pre­
zes Rady Ministrów J. Cyran­
kiewicz, ćzłonek Biura Poli­
tycznego i sekretarz KĆ PZPR
Z. Kliszko oraz sekretarz KC
PZPR A. Starewicz.

Delegację witali na lotnis­
ku:, I sekretarz KC KPCz. A.
Dubczek, V. Bilak, O. Czer­
nik, D. Kołder i J. Smrkov-
sky. Serdeczne powitanie zgo-
towali ńaśzhj; delega.cjVmiesz7.
kańcy Bratysławy.

W tym samym dniu przy­
były do Bratysławy delegację:
KPZR, w której skład wcho­
dzą: L. Breżniew, A.,, Kosy­
gin,, N. Podgórny, M. Susłow,
B. Ponomariew, P. Szelest, K.
Katuszew; Niemieckiej Socja­
listycznej Partii Jedności —

W, Ulbricht, W. Stoph, E.
Honecker, H. Matern, G.
Mittag, H. Axen; Bułgarskiej
Partii Komunistycznej — T.
Żiwkow, S. Todorow, P. Ku*
badinśki, K. Telalow; Wę-

■ utro Kraków znajdować
B się będzie na skraju ni-
B żu. Zachmurzenie duże z

rozpogodzeniami. W go-
■ dżinach popołudniowych

możliwe burze. Wiatr z

kierunków południowych
i południowo-zachodnich

od 3—6 m/sek. Temperaturą od
S0do22st.C.

Jeden z budynków w cen­
trum miasta zawalił się. Trzy
inne gmachy, w tym jeden 14-

p.iętrowy, mocno zarysowały się.
Wszystkich mieszkańców ewa­
kuowano. Trzęsienie wyrządzić
,ło szkody, w niektórych hote­
lach.

Podczas trzęsienia nieopisana
panika wybuchła wśród , tury­
stów. których przebywa obec­
nie w Meksyku bardzo dużo.
Wielu wyb!egło na ulice w pi­
żamach. W niektórych dzielni­
cach Meksyku przerwany zostął
dopływ prądu elektrycznego.

'

Piątkowe wstrząsy były najsil-
i niejsze w tym kraju od trzęsie-
, nia ziemi w lipcu 1957 roku,
j kiedy ponad 60 osóh Doniosło
! śmierć.

gierskiej Socjalistyczne) Partii
Robotniczej — J. Kadar, J.
Fock, Z. Komocsin.
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DźiŚ siódmy dzień Festiwalu w Sofii

Kosmonauci W.Tierieszkowai A. Leonow

na spotkaniu z młodzieżą polską
Krakowianka Ewa Wiśniowska

czwarta w konkursie na „Miss Festiwalu 68"

SOFIA

W piątek do późnych godzin
wieczornych trwało w ambasa­
dzie polskiej w Sofii, niezwykle
serdeczne spotkanie młodzieży
radzieckiej i polskiej biorącej u*
dział w IX Festiwalu. Jego u-

ezestnicy zgotowali serdeczną o-

wację przybyłym na to Spotka­
nie radzieckim kosmonautom
Walentynie Tierieszkowej i A-
leksfejdwi Leonowowi.W czasie

tego spotkanią W. Tięrieszkowa
i A. Leonow przekazali serdecz­
ne pozdrowienia z IX- Festiwalu
całej młodzieży polskiej.

W USA więcej kobiet

niż mężczyzn
WASZYNGTON

Według danych waszyngtoń­
skiego biura statystycznego Sta­
ny Zjednoczone w dniu 1 stycz­
nia 1968 r. liczyły 200.248.000 mie­
szkańców ćo oznacza wzrost o

2.138.000 w porównaniu z da­
nymi dotyczącymi poprzedniego
reku. Na świat przyszło 3.600.000
osób, przyjechało do USA 443
tys. emigrantów, zmarło 1,5 mi­
liona osób.

Wzrost ten (1. - 8 procent! jest
najmniejszy od roku 1945. Przy­
pisuje się to niskiej liczbie uro­
dzeń ,(17 na . tysiąc mieszkańców)
co jest zjawiskiem nienotowa-

nym w historii Stanów Zjedno­
czonych.

Z drugiej strony zwraca się
uwagę, że zwiększa się liczba
Murzynów. W roku 1966 stano­
wili 'ohi 10,5 procent ludności
USA, natomiast- na początku
1968 — 11)1 proc.

Według danych biura staty­
stycznego w dniu 1, stycznia
1968 r. na 100 .Amerykanek
przypadało 96,7 Amerykanów."
Do roku 1950 w Stanach Zjed­
noczonych bvlz> wiecei męż­
czyzn.

Bieżący rok jest fatalny pod względem bezpieczeństwa nai
drogach. Od stycznia jednostki Mó w całym kraju zarejestrowały
prawie 15 tys. wypadków, w wyniku których zginęło 1.400 osób,.
* prawie tó ty*. — zostało rannych. Tylko w Krakowie i woje­
wództwie w ciągu tego roku zaistniało 1050 wypadków — 119

zabitych i 1000 rannych.
Statystyki milicji wykazują, te, najwięcej ofiar przynoszą

sobotnio, - niedzielne weekendy. Podczas minionego było w ca­
łym kraju 99 wypadków (32 zabitych i 96 rannych). W samym
tylko Krakowie i województwie odnotowano aż 8 wypadków
(zmarło dziecko i 11 osób odniosło obrażenia).
Dziś i Jutro ruch- na dro­

gach znów się ożywi. Pogoda
powinna sprzyjać zmotoryzo­
wanym i pieszym wędrów-
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
2 bm. przybyłą do Bratysławy
delegacją KC PZPR s Władysła­
wem Gomułką na czele. Bierze
ona udział w spotkaniu przedstaw
wioięli partii komunistycznych i

robotniczych Bułgarii, CSRS,
NRD, Polski, Węgier i ZSRR. Na

zdjęciu powitanie delegacji pol­
skiej ną lotnisku 'w Bratysławie.
Ną pierwszym planie Wł. Go­
mułką i A. Dubczek. W głębi w

środku — 3 . Cyrankiewicz i O.
Czernik. Z prawej — 3 . Smrkov-

sky.
CAP—PI — telefoto

Do późnych godzin nocnych
trwały z okazji obchodzonego w

piątek „Dnia dziewcząt” — dzie­
siątki wesołych festynów ,,i za­
baw, W czasie wielkiego balu
dziewcząt w hali „Uniwersjada”
wybrano „Miss Festiwalu-68”;
została nią uczennica szkoły ba­
letowej w Sofii Branina Ante­
nowa. W niełatwej konkuren­
cji a wieloma pięknymi dziew­
czynami świata krakowską stu­
dentka Rwą- Wiśniowską upla­
sowała się na bardzo dobrym 4

miejscu.
Sobota, siódmy dzień Festiwa­

lu obchodzony. jest pod. hasłem
„Młodzież a tradycje narodowe,
patriotyczne i rewolucyjne”. W
godzinach rannych odbyły się
spotkania młodzieży z wetera­
nami ruchu rewolucyjnego i
walk z faszyzmem. t

Program Festiwalu przewiduje
m. in. wysłanie specjalnego po­
ciągu z darami młodzieży dla

walczącego Wietnamu. Odbędą
się także liczne międzynarodo­
we

_ koncerty, poświęcone tra­
dycjom rewolucji i walk wyz­
woleńczych, pieśni zaangażowa­
nej i inne. W koncertach tych
wezmą udział soliści i zespoły
polskie. •

Z ostatniej chwili

Cenny sukces

piłkarzy Górnika
W swymi przedostatnim meczu

w turnieju piłkarskim „Hexa-
gonal” rozgrywanym w Bogo­
cie jedenastka zdobywców Pu­
charu Polski — Górnik' Zabrze

pokonała w pięknym stylu.zna­
ny zespół Millonarios Bogota 5:0
(3:0), Brńmki zdobyli: Lubański
3(w9,35-i .79 min. gry), Wil­
czek (62 miń.) ,.ojaz Olek (38
min.) . Warto dodać, że w druży­
nie Millonarios gra kilku repre­
zentantów Kolumbii.

kom. A także zaczyna się —

na półmetku wakacyjnego se­
zonu — zmiana warty urlo­
powej. Wyruszą więc rzesze

na „czterech” i „dwóch” kół­
kach oraz na własnych no­
gach.

OSTRZEGAMY:

w takich warunkach o wy­
padek nietrudno. Niech nikt
nie uspokaja się myślą, że —

jak dotychczas — wypadki
zdarzały się innym. Czasem
chwila nieuwagi, jeden błąd
grozi utratą zdrowia a nawet

życia własnego lub cudzego.
Od kulturalnego sposobu by­
cia na szosie zależy zmniej­
szenie niebezpieczeństwa, za­
leży los twój, najbliższej ro­
dziny i osób drugich

RADZIMY:

jedź i chodź ostrożnie. Nie
wyruszaj na trasę po wypiciu
alkoholu, nie popisuj się za­
wsze zgubnymi — brawurą i
cwaniactwem. Zanim siądziesz
za kierownicą sprawdź, czy
twój pojazd jest sprawny te-4;
chnicznie.

... APELUJEMY;
wszyscy współtowarzysze

podróży — żony, dzieci, ro­
dzice, przyjaciele — nie po-
zwólcie na kjlkomyślne po­
czynania znajdującego się w

waszym gronie kierowcy!
Niech Was nie bawią niczyje
nieodpowiedzialne popisy na

szosie!

PRZYPOMINAMY:
na weekend wzgl.' na dłuż­

szy urlop trzeba nie tylko wy­
jechać po zdrowie. Ale także
— i przede wszystkim — z

odpoczynku trzeba wrócić ca­
ło i zdrowo. Naśże hasło:

„STOP! DOSC OFIAR”

jest stale aktualne.

: ŻYCZYMY: ■
szerokiej drogi! Do zobacze­

nia w poniedziałek!
*

Wczorąj na terenie woj. kra­
kowskiego miały miejsce 4 wy­
padki drogowe. Zginęły w nich
4 Osoby.

Najtragiczniejszy wypadek
wydarzył się w Skomielnej Bia­
łej na szosie zakopiańskiej. Kie­
rowca samochodu osobowego
marki „warszawa” 52-letńi Jan
Kula zam. w Wolbromiu pow.
Olkusz w trakcie wymijania sto-

Kary śmierci

dla etiopskich
wojskowych

Sąd najwyższy Etiopii, skazał
w piątek na karę śmierci byłe­
go zastępcę szefa sztabu etiop­
skich wojsk lądowych, Taddese
Birru. ZOstał on oskarżony o

prowadzenie działalności dywer­
syjnej na szkodę etiopskich sił
zbrojnych.

■Na karę śmierci skazany Zo-
stał również porucznik Mammo

Mezemir, który rzucił bombę w

kinie we wrześniu 1966 r-, po­
wodując śmierć 40 osób.

Akcja „Echa“ i ZMS

Nowe zgłoszenia nadesłały:

Kolejowe Zakłady Zabezpieczenia Ruchu i Łączności
Coraz liczniejszą grupę fundatorów stanowią kolejarze

■krakowscy, którzy ufundowali niejedną już książeczkę Osta­
tnio napłynęło nowe zgłoszenie, a przekazał je „Echu” sekre­
tarz Rady Robotniczej Kolejowych Zakładów Zabezpieczenia
Ruchu i Łączności — Witold Nikiel.

Nowym fundatorom — składamy serdeczne podziękowa­
nia! (mar)

jącego ną poboczu samochodu
wpadł w poślizg i zjeżdżając na

lewą stronę jezdni potrącił gru­
pę przechodniów. Na miejscu
zginęli: 11-letni Jan Surówka i
5t-letni Antoni Surówka (obaj
zam. w Skomielnej Białej) oraz

43-letni Jan Giela zam. w Suł­
kowicach. 22-letni Bolesław Su­
rówka ze Skomielnej został cięż­
ko ranny.

Ze świata
• W NOWYM JORKU w wieku

| 70 lat zmarł były sekretarz

generalny KP Kanady, Mau-
rice Spector. Przyczyną zgo­
nu był rak.

PODODDZIAŁ LOTNICTWA
wojskowego Szwecji odwiedzi
w sierpniu ZSRR, zgodnie z

zawartym porozumieniem o

obustronnych przyjacielskich
wizytach.

W RZYMIE ZANOTOWANO
nową próbę zamachu bom-

. bowego, tym razem na gmach
senatu. W czwartek pned
wejściem do senatu znalezio­
no bombę zegarową. Bomba
została rozbrojona.

JAK DONOSI AGENCJA
France Presse, wulkan „El
Arenal”,. który wyrządził
straszliwe szkody na Kostary­
ce, powoli zaczyna się uspo­
kajać.

Z trasy XXVIII Rajdu Polski 8

• Zasada i Weiner

wyeliminowani

• Komornicki leaderem
Dziś w godzinach przedpołud­

niowych ■otrzymaliśmy wiado­
mość, że podczas próby szyb­
kości '

płakkiej w okolicy Ko­
war (dystans 62 km w obwo­
dzie zamkniętym) wylecieli z

trasy dwaj faworyci rajdu: Za­
sada i Weiner. Chociaż .załogi
wyszły z wypadku bez szwan­
ku, to jednak wozy . zostały tak
poważnie uszkodzone, że ó kon­
tynuacji dalszej jazdy nie było
mowy. W tej sytuacji najpo­
ważniejszym kandydatem do
zwycięstwa ,w XXVIII Rajdzie
Polski jest, rewelacyjnie spisu­
jący się Krzysztof Komornicki
na samochodzie „renault R 8”.
Dziś ■przed południem konty­
nuowało rajd jeszcze 20 samo­
chodów. ‘

(F)

ooooooooooooooooooo*

1 bm. poszczególne delegacje na

IX Festiwal Młodzieży i Studen­
tów w Sofii sadziły pamiątkowe
drzewka przed Halą Festiwalową.
Ń/z: sadzenie drzewka przez de­

legatów - z Nigerii.
. CAF—PI — telefoto



Sfr. i

Aleksander Dubczek

o wynikach rozmów w Czernej
Pierwszy sekretarz KC

KPCz Aleksander Dubczek
wygtóśił w piątek brzdniiówie^
nie transmitowane przez ra­
dio czechosłowackie.

Zwracając się do! słuchaczy
Dubczek powiedział m. in.:
z wielkim uznaniem przyję­
liśmy fakt, że mogliśmy tak
szybko spotkać się z przed­
stawicielami KPZR. Dokona­
liśmy z towarzyszami radziec­
kimi szczerej wymiany poglą­
dów na bardzo szeroki zakres
problemów naszych wza­
jemnych stosunków. Kierowa­
liśmy/się w naszych rózfńo-
wach -- kontynuował A, Dąb-
czek — przede wszystkim; wy-

Liczba śmiertelnych ofiar

trzęsienia ziemi na Filipinach

wzrosła już do 100
LONDYN
W Manili na Filipinach trwa

akcja ratunkowa po tragicznym
w skuikacli trzęsieniu 'Zićmi,--
które-nawiedziło to’ miasto 'w?

piątek rano.

Do tej pory wydobyto zwłoki

ponad 100 śmiertelnych ofiar ka­
tastrofy. Korespondent Reutera, ,

który obecnie jest na miejscu;
akcji ratuńkowej pisze, że eki­
py starają się ża wszelką cenę;
uwolnić .5 dzieci, których słabe

Okrzyki dochodzą spod grużów.
Na miejsce akcji sprowadzono
ciężki sprzęt m. in. dźwigi i

spychacze.

Wstępne przesłuchanie
zabójcy R. Kennedyego

W piątek przed sądem w Los

Angeles' stanął' Sirhan Bishąra
Sirhan, oskarżony o zabójstwo
senatora Roberta Kennedyego
5 czerwca br.

Sirhan na pytanie sądu ; o-

świadczył, że nie przyznaj e się
do zamordowania senatora Kent,
nedy’ego. Zgodnie z ustawo­
dawstwem, obowiązującym w

Kalifornii, tego rodzaju Oświad­
czenie stanowi dla obrony argu­
ment b zmniejszonej poczytalno­
ści oskarżonego; na tej zasadzie
Sirhan może odpowiadać za

morderstwo drugiego, a nie

pierwszego stopnia i ewentual­
nie uniknąć . krzesła elektryczne­
go. i

Radioaktywny
piorunochron

We Francji zbudowano ostat­
nio piorunochron, w którym Za­
stosowano niewielką ilość ta-

dioaktywnego kobaltu-60. Pod
działaniem i promieniowania
gamma, powietrze wokół od­
gromnika jonizuje się i ładun­
ki znacznie łatwiej Spływają do
ziemi. Piorunochron „wyłapuje”
pioruny w .promieniu 200 m.

s

Od niedzieli...

tycznymi naszej polityki, o-

kreślonej na styczniowym ple­
num i ..faktom, żś prowadzi­
my rozmowy z bratnią partią
komunistyczną 'przyjaznego
nam kraju, z którym łączą
naś głębokie interną-cjpnałi-

,styczne więzi.
Powiedzieliśmy radzieckim

przyjaciołom, że dalszy, roz­
wój swej ojczyzny chce naród
nasz oprzeć na wzajemnych
bratnich - -sojuszniczych . wię-
zach z ZSRR i innymi pań­
stwami socjalistycznymi.

Obie strony przejawiły go­
towość dokonania dalszych
praktycznych posunięć w

dziedzinie pogłębienia wzaje­
mnej współpracy w ramach
porozumień RWPG i w ra­
mach Układu Warszawskiego.

Dubczek podkreślił — że
armia czechosłowacka stanowi
nie tylko mocne ogniwo w o-

bronie wspólnoty socjalisty­
cznej, ale i gwarancję obro­
ny granic państwowych, ą tym
samym i granic socjalizmu.

Uważam — oświadczył A.
Dubczek — że opierając się
na wynikach naszych fozmów
mamy nie tylko podstawię, ale
i obowiązek patrzeć przede
wszystkim w. przyszłość, sku­
pić swe siły na zadaniach,
które zobowiązaliśmy się wy­
konać w programie działania
KPCz.

Rząd CSRS rozpatrzył
kompleks zagadnień
gospodarczych

Jak donosi agencja CzTK,
rząd czechosłowacki na posie­
dzeniu plenarnym 1 sierpnia,
pod przewodnictwem wicepre­
miera Husaka, omówił i za­
aprobował kompleks zarzą­
dzeń z dziedziny gospodarki
narodowej, projekt ogólnych
dyrektyw ekonomicznych rzą­
du na rok 1969, projekt dy­
rektyw rządu 'w' sprawie roz­
woju ■Słowacji;'? preliminarz
budżetowy na rok 1969, pro­
jekt pokrycia wydatków na

cele socjalne i na zapewnienie
równowagi budżetu państwo­
wego w roku 1968. Zgodnie z

zaleceniem ministra finansów
.zatwierdzono też. projekt... po­
rządkujący tryb .opodatkowa­
nia premii. Po dyskusji nad
aktualnymi ..problemami życia'
i pracy młodzieży postano­
wiono stworzyć Warunki bar­
dziej sprzyjające zastośowa-.
niu sił młodzieży i podnosze­
niu -jej. wykształcenia..

Rząd czechosłowacki przy­
jął do wiadomości sprawozda­
nie z wyników 35 posiedzenia
Komitetu Wykonawczego
RWPG W Moskwie i zaapro­
bował posunięcia stałego
■przedstawiciela Czechosłowa­
cji w RWPG.

Pika „Che” i przekazał je —

bezinteresownie — władzom
kubańskim.. Ż sympatii do
GuęFary, z sympatii do idei,
którą on reprezentował. Tó

wystarczyło.
Guevara martwy okazał

się, dla rządu boliwijskiego
równie niebezpieczny, co i
żywy. -

Groźny i po śmierci...
Prezydent Barrientos, nie­

pewny cywilów postanowił
oprzeć swą Władżć na Woj­
sku- Powołani w skład no­
wego gabinetu generałowie i

pułkownicy nadal jednak nie
gwarantują ciągłości władzy. • tuacją. Niemniej
Tym bardziej, że doszło do
nowych niesnasek pomiędzy

'

prezydentem a wiceprezy- J
dentem, z których ten ośląt- .;
ni domaga się rychłego Zwo­
łania parlamentu. W tej sy- »

tuaćji siedziba rządu prze­
mieniła się w sztab wojsko­
wy, a ministrowie ani myślą
zamieniać mundury wojsko­
we na ubrania cywilne.
Wszystko wskazuje na to, że

♦♦♦♦»»»♦♦■»
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„Economist” stwierdza

LONDYN
-Encykliką papieska „Humanae

vitae” zabraniająca stosowania
środków antykoncepcyjnych
przyjęta została z powszechną
dezaprobatą kół katolickich ca­
łego świata.

W wielu tygodnikach brytyj-
skich ukazały się. bardzo kry­
tyczne artykuły na ten temat.
„Ecónomist” podkreśla, że en­
cyklikę papieża możną określić

jako tragedię dla całego świata
i katastrofę dla Kościoła Rzym­
sko-Katolickiego. Encykliką jest
nie tyle owocem błędnego rozu­
mowania papieża — dodaje pi­
smo — co jego, izolacji.

Inny tygodnik brytyjski „Sta-
tesman” w artykule zatytułóWa- ;

nym „Omyin- papież” podkre­
śla, że weszła w grę . próż­
ność papieża jąlto teologa. Wie­
lu biskupów i kardynałów —

.stwierdza tygodnik — nie będzie
mogło poprzeć poglądów papie­
ża, a większość, katolików po
prostu1 zignoruję goi .AutdPBW ’

tykułu wskazuje, że cala ta

sprawa posłuży do wykazania
.Szybko upadającego autorytetu

§ Z~S Boliwii znów głpśno
- K. J w świecie. Tym razem

S . jeszcze nie z powodu
x kolejnego zamachu stanu
2 (było ich już; 50), .■.jedynie .z i
5 | racji ,. powstałego krj‘żysu
= rządowego, cz/ li bezhoiowią, ■
2 wywołanego wysłaniem .ąa .

5 „zieloną trawkę” kilku • mi­
si nistrów. Bezpośrednim i
= sprawcą tego stanu rzeczy
~ jest aktualny prezydent Bo-
2 liwii — Barrientos, pośred-
= njm zaś eksminister spraw
= wewnętrznych i sprawiedli-
2 wości — Antonio Arguedas;
= Jak wiadomo, przed kilku
§ miesiącami. , żołnierze Bar-
2 rientosa pochwycili, a na- J
2 stępnie bestialsko zamordo-
2 wali, Słynnego rewoluęjonis-
2 tę „Che” Guevare, montują-
= cego w górach Boliwii party- .

2 . zantkę ludową do walki o

5 równe . prawa społeczne
§ wszystkich, obywateli. I’ozo-
2 stał po rtim- namiętnik, za

5 który wydawcy, zachodni o- .

g ferowali?, władźom boiiwij-
g/ skim olbrzyńiife honoraria.
= Dó, transakcji jednak nie do-
2 szło. Guevara -t-: jak się o-~

§ kazało — miał przyjaciół.
2 także i w samym rządzie bo­
ji liwijskińi, wśród' ministrów,

jeden z nich, Arguedas, zro-

:L bił potajemnie kopie z dzi.en-

Egzaminy wstępne
w uczelniach ZSRR

1 sierpnia br. w cąłym. Związ­
ku Radzieckim rozpoczęły się
egzaminy wstępne na wyższtóry
czelnie i <i o średnich szkół za­
wodowych. Ńa wyższe uczelnie

będzie przyjętych , w tym roku
ponad. 900 tys. dziewcząt i
chłopców, a około 1.200 tys.
znaj c.z'e miejsca w szkołach
średnich.

Egzaminy rozpoczęły się rów­
nież w 76 wyższych , uczelniach

Moskwy. O studeheka legityma­
cję ubiega się w stolicy ponad
300 tyś. młodzieży.

wnet będziemy świadkami
nowego zamachu stanu. -ę"W
Boliwii ,— jąk'pisze kores­
pondent jednej z' agencji za­
chodnich *— możńa wśżyśik.-
kiego Się dziś spodziewać, z;

Wyjątkiem spokoju i stabili­
zacji. Dojrzał już zamach

'stanu i z przewrotem należy
się liczyć w każdej chwili,;.

Kto stanie się sprawcą tej
nowej boliwijskiej karuzeli
politycznej, dowiemy siębyć
może już za parę dni, jeśli
nie godzin, I to chyba nieza. s

leżnie od faktu, że właści­
wie w tej chwili Boliwia nie
posiada zwartej opozycji. Po­
starał się o to właśnie pre­
zydent Barrientos, licząc się •

z tego rodzaju krytycznąsy-
'

warto to
też zasygnalizować, w górzy­
stych terenach Boliwii działa
dobrze zorganizowana party­
zantka, której wyraźnie
Sprzyjają już Znani z bojo-
wości górnicy, — Śmierć

...do soboty
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Załogi unowocześnią produkcję
h Rosną szeregi członków PZPR

■ Skrzynki wniosków cieszą się powodzeniem
Tylko 23 kilo­
gramy waży pro-,
dokowane przes
Warszawską Fa­
brykę Sprzętu

Spawalniczego
urządzenie
cięcia
(typ
Można

blachę
o grubości ;

mdl.
CAF -*

Dąbrowiecki

i stolicy apostolskiej i niezdolności
centralnej władzy Kościoła
Rzymsko-Katolickiego do przy­
stosowania się do czasów w ja­
kich żyjemy. •:

Tygodnik „News Scientist” po­
tępia encyklikę jako wytwór -W-

goterii, fanatyzmu i. pedanterii.
Korespondent Reutera infor­

muje, że jeden z księży katoli­
ckich w Londynie został zawie­
szony w funkcjach kapłańskich
w związku z krytykowaniem
encykliki papieskiej. Oświadczył
on publicznie, że Kościół myli
się.

Amerykańskie samoloty
typu j,Phant0m<ł
dla Izraela

'■- WASZYNGTON

Mieszana komisja Kongresu-a-
merykańskiego złożona z . przed­
stawicieli Izby Reprezentantów
i Senatu,zaaprobowała popraw,
kę do programu pomocy zagra­
nicznej USA przewidującą sprze­
daż Izraelowi amerykańskich sak
molotó w odrzutowych typu
„Phantom”. Izba Reprezentan­
tów pierwotnie przyjęła popraw­
kę do tego programu, która u-

mężliwiąła prezydentowi wyda,
nie polecenia na sprzedaż co

najmniej 50 .samolotów; typu
,.1’hantom F-4” na potrzeby woj­
skowe Izraela. Senacka wersja
tej poprawki nie precyzuje li­
czby i typu samolotów.

W poprawce stwierdza się, żę
prezydent USA może prowadzić
rozmowy na temat sprzedaży
„takiej liczby samolotów ponad*
dźwiękowyeh jaką okaże się nie­
zbędna dla dostarczenia Izraelo­
wi dostatecznej siły uderzenio­
wej”.

£„Che” Guevary — jak to o-

świadczył przed paru dniami
jeden z nich — oznacza prze­
graną bitwę, ale nie przegra­
ną wojnę.

’O w°|nie,. nie przegranej
Wojnie, i to w zgoła innym
kontekście spraw marzy śię
nadal niektórym panom z

Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej. Wprawdzie nieraz

• już słyszeliśmy stwierdzenia,
ze żaden rząd tego kraju nie
uzna wyników ostatniej Woj­
ny, ale chyba nigdy nie były
one wypowiedziane tak bru­
talnie i arogancko jak obec­
nie. Oto słowa, wypowiedzia­
ne niedawno przez przywód­
cę „ziomkostwa Niemców Su­
deckich”: Prędzej Polska zo­
stanie po raz czwarty roze­
brana, niż gdyby Breslau

"miał wiecznie nazywać się
WroćłaW. Prędzej Czechosło­
wacja zostanie po raz drugi

-rozbita, niż gdyby Karlsbad
miał zawsze nazywać się

’

. Karloce Vary.
; Dalecy jesteśmy naturalnie
od jakichkolwiek, obaw z ra­
cjitych pogróżek, niemniej
nie możemy być wobec nich
całkowicie obojętni.

'

Logiczne tó, i nie wymaga
dodatkowego komentarza.
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Ożywiona dyskusja przedźjazdowa
w krakowskich zakładach pracy

Dyskusją nad tezami KC PZPR na V-Zjazd Partii obej­
muje córaz śzćrśźe krągi spo sczeństwa. W zakładach pracy
robotnicy zgłaszają Wnioski dotyczące węzłowych proble­
mów produkcyjnych swoich fabryk w świetle tez zjazdo­
wych. Widie uwagi poświęca' się 'sprawom reąliząęji zobo­
wiązań na cześć V Zjazdu PZPR,

W kluczowych zakładach

przemysłowych naszego woje-
; wództwą odbywają się zebra­
nia, które charakteryzuje oży­
wiona dyskusja Oraz duża licz--
ba składanych wniosków. Oży­
wienie polityczne znajduje też

wyraz we wzroście Szeregów
partyjnych. .

W Krakowskiej Fabryce Apa­
ratów Pomiarowych odbyło się
już kilka zebrań OOP. Ich u-

czestnicy za pierwszoplanowe
zadania uznali unowocześnienie

'P^óddkćji, ćo jjrżyczyni isię do
żwiĘksżónia- ókśpęrtu i dójsływu
dewiz. Urządzenia wytwarzańe
w fabryce kupują bowiem kra­
je wysoko rozwinięte. Już w

przyszłym roku fabryka zamie­
rza wytwarzać aparaturę, która
w 65 proc. Znajdzie się w grupie
„Ą” • — najnowocześniejszej.■Wiąźe śię to z uruchamianiem

produkcji' nowych asortymen­
tów. Dlatego też wiele wnios­
ków wysuwanych w trakcie
dyskusji dotyczy usprawnień
organizacyjnych i technicznych.

Ponąęitb szereg wniosków
składają? robotnicy do Skrzynek,
które zainstalowano We wszyst­
kich wydziałach wytwórczych.
Wnioski i postulaty przyjmują
też . zespoły złożone z czołowych
działaczy partyjnych, gospodar­
czych i związkowych, a powo­
łane do .rozmów ińdywiduaW
nych z robotnikami. Ożywienię
polityczne załogi znalazło rów­
nież wyraz w Złożeniu przez ro­
botników, techników i .inżynie­
rów, ok. 40 podań z prośbą o

przyjęcie w .>,'Szęregi.iR^FRŁS,
: Przykłady takie w trakcie

rozpoczętej dyskusji przedzja-
zdowej zanotowała również

Kocioł wysokoprężny
uruchomiono

w elektrowni „Siersza H“

W elektrowni „Siersza II”, u-

ruchomiono wczoraj - kocioł wy­
sokoprężny — jeden z najwięk­
szych w naszej energetyce. Sta­
nowi on podstawowe urządzenie
kolejnego bloku energetyćzne-
gó, o mocy 130 MW, któ­
ry oddany tu zostanie do
eksploatacji, w ciągu najbliż­
szych: kilku: dni. Podobny tur­
bozespół uruchomiony zostanie z

końcem br. Dzięki temu elektro­
wnia „Siersza II”, wraz z ćźyn-i
nymi już turbozespołami dostar­
czać będzie ok 520 MW energii,
elektrycznej. Zakończy ■to II

etap budowy tej kluczowej o-

becnie w południowym okręgu
energetycznym inwestycji.

Kronika wypadków
• W wypadku motocyklowym

na ni," Boh. Stalingradu■ranni
zostali:; 21-letni Jan Urbaniec zam.

Przy tejże ulicy pod nr 64 oraz

22-letni Stefan
Wadowie nr 22.
kasżowie, pow.
chód potrącił
-Wsi 36-letniego
ka, który, doznał obrażeń głowy.
• Zidentyfikowano już ofiarę

przedwczorajszego śmiertelnego
wypadku kolejowego w Węgrż-
cach, pow. Kraków. Przez po­
ciąg został przejechany 32-letni
Józef Tworzydlo zam. w Królów-
ce, pow. Bochnia. * w Żarach,

pow. Dąbrowa Tarnowska przy­
puszczalnie na skutek spięcia w

przewodach elektrycznych spło­
nął dom Rozalii Pikul.

Bielak zam. - w
• Na drodze w

Kraków samo-

mieszkańca tej
Antoniego Irli-

Silniki turbinowe

dla ciężarówek
Znany brytyjski koncern Brlr

tish Lęyland Motor . Corporation,
produkujący samochody cięża­
rowe i autobusy, będzie budo­
wać ciężarówki, napędzane sil­
nikiem turbinowym.

Krakowska Fabryka Opakowań
■Blaszanych „Artigraph”, , oraz

Zakłady Budowy Maszyn i Apa­
ratury im. S. Szadkowskiego,,
gdzie zgłoszono ok. 200 podań o

przyjęcie do partii. ...

Z kraju
PREZES Rady Ministrów,

powołał prof. dr Włodzimie- ..

rza Michajłowa na stanowi­
sko sekretarza wydziału ii'
nauk. biologicznych, w Pol­
skiej Akademii. Nauk. ?#”;??,

W. tyYNIKU rozmów prze­
prowadzonych między dele­
gacjami, przemysłu i handlu
zagranicznego Polski i.ZSRR,
podpisana została w. War­
szawie urnowa między rzą­
dami obu? krajów w spra­
wie kooperacji w przemyśle
motoryzacyjnym.

W PIĄTEK odbyła śię w

CRZZ kolejna konferencja
poświęcona realiżaćji' rozpó-

'

rządzeń wykonawczych do
. ustawy o świądczęniach pie- :

mężnych- przysługujących w

razie wypadków przy pra­
cy. Uczestnicy obrad prze­
dyskutowali zagadnienia. ;
związane z trybem ustalenia •

okoliczności;;} przyczyn wy-,
. padków' pćzy pracy; oraz

warunkami nabywania praw
do podwyższonych ustawą
świadczeń odszkodowaw­
czych zą wypadki i choroby,
zawiodowe. ?
. W...KĄP.PAC2R; r.a pl. 1-.
m/ MąW; 'śhmócłi&tf ći§ż'ar.o-
wy „żu6r”;.ąję’żdząjąc_, stro­
mą ulicą,- skręcił nagle riij
chodnik i przygniótł prze­
chodzących w tym momen­
cie turystów, z'NRD. Śmierć '

na
'

miejscu poniósł 26-letni
G. Strąsdass, a 24-letnia Ch.
Ehlert, Zmarła po przewie­
zieni’! do szpitala-. • W jelC-
niogórskim szpitalu prżeby-
wają Ciężko ranni Ay- kata-
Strofie:? turysta D- 'Ehlert o-12**5
raź kierowca sąmóchodii Cię­
żarowego. Specjalna komisja
bada przyczyny

'

tragicznego
wypadku.

Pieczarki-giganty

^Pracownicy Poznańskich Za­
kładów Nawozów Fosforowych
'w Luboniu dokonali ciekawego
odkrycia/ W centrum zakładów,
kilkahaśfcię metrów za budyn­
kiem oddziału soli fosforowych.
— w miejscu rzadko uęzęśzćza-'
nym wyrosła, kolonia dwunastu
pieczarek, z; których każda Wa-j
żyłą po kilką , kilogramów. . a

największą,ponad 5 kg; Obwód'
jejkapelusza równa się obwo­
dowi miednicy, średniej .wiel­
kości, -

□□□□□□□□□□□□□□□□na
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DZIKI ZACHÓD W DONICACH
Igliczna wieś — 1200 miesz-
0 kańców, 7 kilometrów ha

południe od Rabki. Co roku
przyjeżdżają do tego raju setki
wczasowiczów z dziećmi. Rok
temu W' biały dzień miejscowi
chuligani — tak sobie — dla

zabawy, pobili-, siwowłosego
wczasowicza-nauczyciela.

30 „kapliczek” w jednej wsi

Problem alkoholizmu dawał
znać o sobie od dawna, jeszcze
wtedy, gdy całymi wiadrami
pędzono różowy bimber. Potem
w sukurs przyszedł sklep, w

którym mogło brakować chleba.
soli czy mydła, ale nigdy wód­
ki. Zebrali się więc przed trze­
ma laty sprawiedliwi mężowie
i uchwalili, że zrobią we wsi
„referendum”. Wówczas wszys­
cy — z wyjątkiem jednego, któ­
ry, głosował przeciw — uchwa­
lili, że wódki w sklepie sprze­
dawać się nie będzie. Co najwy­
żej jasne piwko. Tak śię stało.
Niebawem rozwinęła się sieć

„kapliczek” czyli melin pijac­
kich, w których u każdej porze
dnia czy nocy można;1 kupić
wódę. Tyle, że ża półmeterek
płaci się o te dwie, trzy „dychy”
więcej, Kiedy 7 czy 8 klasa ma

szkolną zabawę, wówczas ucz­
niowie wyskoczą1 do meliny i

przynoszą kilka butelczyn. Jest

Wóselej. Pośpiewa się trochę,
młodość musi się wyszumieć.

Wybić szyby, podpalić
czy pchnąć nożem?

Władysław Skawski pobił
Władysławowi Kurandzię żonę
do nieprzytomności. Uznano ją.
w 80 proc, niezdolną do pracy.
Sąd skazał złoczyńcę na półto­
ra roku więzienia. Teraz bez­
czelnie i demonstracyjnie „pra­
cuje w polu” w przystępie do­
brego humoru i wygraża sąsia­
dowi, Kurandzię, żeby się mU

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
Róża pokoju

Złocista, delikatnie cieniowa­
na czerwienią róża Peace ma

niezwykłą historię. Znany fran­
cuski hodowca A. Meilląnd za­
kończył pracę nad nową odmia­
ną niemal w przeddzień wybu­
chu II wojny światowej. Nie
chcąc, aby rezultaty jego dłu­
goletnich starań wzbogaciły nie­
mieckie kwiaciarstwo, wysłał
krzaki bezimiennej jeszcze ró­
ży. wraz z całą dokumentacja
prac hodowlanych za ocean jed­
nym z ostatnich okrętów od­
pływających z nie okupowanego

jeszcze wybrzeża ^rancji. Przez
całą wojnę amerykańscy ho­
dowcy pr.owadzili kontrolne do­
świadczenia nad złotą różą. Pró­
by wypadły pomyślnie, odmia­
na zyskała wysoką ocenę, a dla
uczczenia końca wojny nazwa­
no ją Peace — różą pokoju.
Jej piękne kwiaty zdobiły salę
obrad podczas Kongresu Naro­
dów Zjednoczonych w maju
1945 r. (hs)

Bysadzęnie pociągu na tar

mie brodzkiej i zlikwi­
dowanie transportu woj­

skowego dywizji Herman Goe-
ring • zasygnalizowało Niem­
com istnienie, na terenach Prus
Wschodnich, dobrze zorganizo­
wanej polskiej - grupy z wiadow-
czo-dywersyjnej. Odtąd grupa
musiała już pracować ze zdwo- .

joną czujnością. Teraz potrzeb­
ni jej byli informatorzy „wyż­
szej rangi”, ktoś kto wiedział­
by co w przysłowiowej trawie
piszczy. A więc — Niemiec, naj­
lepiej z administracji państwo­
wej, który z racji sprawowa­
nego urzędu wiedziałby to i
owo, był w miarę dobrze po­
informowany o wszystkich za­
mierzeniach władz, Za namową

młynarki polskiego pochodze­
nia — Marii Raszewskiej, któ­
rej młyn z powodzeniem speł­
niał od pewnego już czasu fun­
kcję bazy zaopatrzeniowej dla
członków, grupy, na informato­
ra postanowiono zwerbować
pewnego .."estapowca. Dość czę­
sto odwiedzał on młynarkę,
chętnie siadywał przy suto za­
stawionym stole, a jeszcze chęt­
niej zaglądał do zasobnej w

połcie słoniny spiżarni t pełnej
gdaczącego inwentarza obory.

Pewnego dnia gestapowiec
zaproszony przez młynarkę na

„gęsiobicie” miał okazję z bli­
ska przyjrzeć się polskiemu
mundurowi' i w ogóle ludziom,
których powinien tępić z urzędu.
Kiedy padła. propozycja współ­
pracy z grupą desantową wy­
kręcał się jak piskorz, przypie­
rany jednak do muru obiecy­
wał pomoc, ale iednocześnie ni­
czego nie przyrzekał. Ostatecz­
nie sięgnięto po argument w

tego rodzaju przypadkach naj­
mocniejszy: 10 tys. marek osta-

Na tyłach wroga (II)

tecznie przekonało go do pol­
skich „partyzantów". Jak
stwierdza dziś płk Lipiński,
który był jednym z nieproszo­
nych, choć przewidzianych pro­
gramem gości na wyżej wspom­
nianej biesiadzie — gestapowiec
dobrze dbał1 o swoją skórę, a

przekazywane przez niego in­
formacje uchroniły grupę od
niejednej niespodzianki.

Od niejednej, ale — niestety
— nie od . każdej. Niemcy . wie­
dząc już o istnieniu desantow­
ców w lasach . Prus Wschod­
nich próbowali, różnych sztu­
czek, aby ich wykryć i zlikwi­
dować. Obok specjalnie szkolo­
nych grup Jagdkommąndo, któ­
re coraz częściej nawiedzały la­
sy lidzbarskie, od pewnego cza­
su zaczęli się pojawiać w nich „u-

ciekinierży” z obozów jenieckich
rozlokowanych na terenach Rze­
szy. I po z takimi robić? Praw­
dę mówią, czy wszystko to

czyste łgarstwo? Bywało róż­
nie. ale ■ zanim uciekiniera

sprawdzono trzeba było mieć
dobrze oczy otwarte, czy aby nie
zostawiony został jakiś ślad

mogący naprowadzić na kry­
jówkę zwiadowców. Tak właś­
nie zamierzał • zrobić niejaki
„Miszka”, nasłany przez gesta­
po, a podający się za zbiega z

niemieckiego obozu. Chciał się
— jak zakomunikował — zreha-,
bilitować w partyzantce za to,
że dał się wziąć do niewoli.

'

„Miszka'” nie- wytrzymał jednak

czasem o zmroku nie nawinął,
bo i jego nieźle urządzi.

Wobec grupy ludzi niewygod­
nych typy podobne do Skaw-
skich wygrażają wybijaniem
szyb, podpaleniem czy wręcz
morderstwem. Bo na chuligań­
stwie sprawa się nie kończy. W

grę wchodzą interesy, związa­
ne z kradzieżą drzewa z lasów
państwowych i że spółki leśnej.

Mam kraść w nocy,

żebym sobie nogi połamał?

Ci sami, którzy niosąc torby
pełne bulgoczących butelek wo­
dy ognistej krzyczą z drogi do

, pracującego na podwórzu Wła­
dysława Kurandy — idź, dzwoń
na milicję,;i tak to nie poskut­
kuje, bo oni są z nami! — Kiedy
indziej w biały dzień kilkoma
furmankami od razu wożą drze­
wo .ukradzione z lasów. Jeżdżą
przez pola, poprzez świeże za­
siewy, tratują zboża.

— Boga się nie boicie — po­
wiada Kuranda — żeby tak
kraść za dnia i w dodatku tyle
szkody ludziom czynić.

.

— A co, mamy może kraść w

nocy, żeby sobie — Boże broń —

nogi, połamać, ,tąk? Pewnie, że
tak byście woleli, żeby nas raz

szląg trafił, ale my się nie

damy.
; Wyłudzenie pieczęci od . służ­

by leśnej kosztuje ponoć jedną
kolacyjkę za głupie trzy, cztery
stówki. Taka pieczęć szalenie

pomaga, bo ulegalńia kradzież.
Potem już można swobodnie >

sprzedawać. A jeśli, na przy­
kład, dobry los zęśle jakiś drob­
ny huragan, który trochę las

przetrzebi, to na konto owego
wichru tńie się dalsże zdrowe
drzewa. Tak było niedawno.
Niektórzy we; wsi modlą się o

bodaj drobny pożar lasów.

Zamachy stanu

na szczeblu gromady

Wieś jest podzielona na wy­
raźne dwa obozy. Obóz ludzi

prawych i uczciwych, w szere­
gach których są członkowie
PZPR, skupia się wokół „starego
sołtysa” Jana Smoronia, przy­
wódczynią przeciwnej grupy,
jest energiczna starsza pani
Anna ;Srokowa, jedna z tych,
którzy całe życie, niezależnie
od kierunku wiatru, chc4 być’
na górze. Szarą eminencja wsi,
wręcz dyktator, narzucający
swą -Wolę. Skądinąd., jest ona.

także opiekunką sierot i renci­
stów z ramienia Ligi Kobiet.
Ostatnio wpłynęła np. na de­
cyzję odebrania 400 zł stałej za­
pomogi dla żyjącej w nędzy Ka­
tarzyny Kapłon, a przyznała ją.
Osobie, posiadającej gospodar­
stwo.

Przed laty, podczas, kilkumie­
sięcznej choroby starego sołty­
sa „zdjęła” go z urzędu na ko­
rzyść swego zięcia, przeciw któ­
remu zresztą niebawem wystę­
powała. Ostatnio nie spodobał
jej się przewodniczący Spółki

Tajemnice wojskowe - rozszyfrowane

Leśnej „Wspólnota” Jan Lis,
więc pod pretekstem rozdziału
drewna zwołała zebranie, za­
rządziła wybory (mimo, że ofi­
cjalnie urzędujący przewodni­
czący zebranie odwołał!). Ponie­
waż walne zebranie go nie zwol­
niło z funkcji ani nikt go ofi­
cjalnie nie odwołał. więc pa­
nuje stan zawieszenia. Jan Lis
w swej szufladzie ma pieczątki,
wystosował list, w tej sprawie
do Wydziału Rolnictwa w No­
wym Targu, ale nikt mu nie ra­
czył odpowiedzieć. Obywatel­
ka Srokowa ostatnio została
skarbnikiem „Wspólnoty”.

Zaproszenie do Ponic

Aktywni działacze społeczni
wsi, których na szczęście nie
brak, piszą listy do władz, jeż­
dżą na własny koszt do Mini­
sterstwa Leśnictwa, usiłują in­
terweniować w NIK-u . Otrzy­
mują zwykle listy — delikatnie
mówiąc —- o wymijającej tre­
ści z niższych szczebli, w wyż­
szych natomiast odpisywać nie
mają w zwyczaju. Tymczasem
fronty coraz częściej potykają
się, ktoś komuś siekierą przeci­
na opony, tłucze bezbronne w

polu żony, wybija szyby, wy­
graża nożem czy podpaleniem.

Przeglądam protokoły z roz­
maitych zebrań czy wręcz hu­
morystyczne odpowiedzi ó'd
miejscowych władz. Wszystko
to byłoby natchnieniem do ko­
lejnego dzieła dla Mrożka, ale
przecież w tej pięknej górskiej
wsi dzieją się dramaty, ba —-

wręcz tragedie.
Tym razem zaproszenie skie­

rowuję do kompetentnych władz.
Niechże przyjadą do1 Ponic, ro­
zejrzą się i pomogą uczciwym
ludziom zaprowadzić tu spo­
kój i sprawiedliwość.

ZBIGNIEW SWIĘCH

Paryska nowość

Czarny toczek z dwoma pomponami ze... strusich piór. PTze-

bój jesienno-zimowej kolekcji Jean Patou. CAF — AFP

próby nerwów, któregoś dnia

jeden z desantowców wycelo­
wał w niego karabin — „Misz­
ka” sądząc, że został zdemas­
kowany błyskawicznie oddał
serię ze swojego pistoletu ma­
szynowego. Nikomu naturalnie
nić się nie stało, bo licząc się
z taką ewentualnością potajem­
nie usunięto z naboi proch. Po­
siadały go natomiast kule skie­
rowane natychmiast przez jed­
nego z desantowców ba gesta­
powskiego konfidenta. Rzekomy
„Miszka” nie zrobił już ani
kroku więcej... .

*

Teren Prus Wschodnich miał
w tym czasie Olbrzymie znacze­
nie zarówno dla dowództwa
Frontu Białoruskiego, jak rów­
nież i samych Niemców, koń-
centftjących tutaj swoje rozbi­
te Siły, Tu, w tym rejonie mie­
ściła się też główna kwatera
Hitlera — Kętrzyn. Polska gru­
pa, zwiadowcza zbliżyła się do
niej na odległość 16 km. Dalej
ani rusz. Wtedy nie znali je­
szcze tajemnicy Kętrzyna, przy­
puszczali jednak, że kętrzyń­
ski las kryje ♦coś osobliwego,
inaczej nie byłby tak pilnie
strzeżony przez kilka kordonów
żołnierzv ss. Przesłane na Wiel­
ką Ziemię meldunki wyraźnie
zaintrygowały dowództwo
Armii Radzieckiej. Grupie zle­
cono dalszą obserwację i zbie­
ranie informacji. Do grudnia
1844 r. grupa, teraz już o wiele

OKULARY NA ZAWIASY

Po założeniu na nos okulary te nie wyróżniają się niczym szcze­
gólnym; dzięki systemowi zawia sków dają się jednak złożyć w

czworo i schować do najmniejszej kieszonki.
CAF — Politikens

Decybelami w nas

Białe noce czy białe dźwięki?
samym natężeniu i częstotliwo­
ści drgań. Ale Europa jest scep­
tyczna. Uważa, że „towarzysz
snów” nie podoła jednocześnie
motocyklom, tramwajom na za­
krętach, bańkom z mlekiem, po­
jemnikom ze śmieciami, „O sole
mio” i beatowi. Ile różnych
dźwięków, tyle natężeń i czę­
stotliwości — Sleep Matę pod
poduszką musiałby mieć roz­
miary nie myszki, ale ichtio-
zaurusa.

Decybele są jak potwór z Loch
Ness: prasa przypomina sobie
o nich, kiedy nadchodzi lato.
Całkiem ostatnio czytaliśmy w

„Życiu Gospodarczym”, że pe­
wien warszawski obywatel wy­
toczył proces przedsiębiorstwu
wodno-kanalizacyjnemu o to, że
studnia na Wiśle zwana „Gru­
bą Kaśką” przyprawia go o bez­
senność. Sąd uznał skargę za

uzasadnioną i kazał wyciszyć
Kasię co najmniej o jedną trze­
cią. Co teraz będzie z wodą? —

niepokoją się warszawiacy,
pomni, iż ostatni remont Gru­
bej trwał całe lata.

Pośrednią odpowiedź daje in­
na notatka prasowa. Dowiadu­
jemy się z niej, iż obywatel
Franciszek Kaczmarek, miesz­
kaniec. .Śliwic Małych wynalazł
aparat, który pozwala wyciszać
audycje radiowe i telewizyjne
w promieniu 100 metrów. Wię­
cej: potrafi je zagłuszać, gdy
gruboskórni/ sąsiedzi lekceważą
napomnienia spikerów. Takie
antydżwiękowe szczęście miało­
by kosztować jedne 200 złotych.
A może pan Kaczmarek zajmie
się Kasią? Motocyklami, tram­
wajami na zakrętach, bańkami
z mlekiem, pojemnikami na

.śmiecie, wiązankami w bramie
itd.?

Jedni piszą o hałasie, inni o

białych dźwiękach. Od rozpaczy
do nadziei — jest o czym my­
śleć podczas bezczynnych bia­
łych nocy..;

I.F.

no na nas obławę ale — widać
— i tym razem niepisana była
nam śmierć...

Posłuchajmy jeszcze jak rela­
cjonuje ten dramatyczny mo­
ment inny zwiadowca — Emil
Plesiur:

— Była godzina Jedenasta
w południe. Kapitan radziecki
stał na zewnątrz bunkra; usły­
szał hałas, kroki i szum. Patrzy
— Niemcy pędzą kogoś przed
sobą na sznurku. Kapitan wpa­
da do bunkra i woła: „Rebia-'
ta, Giermancy!”. Bunkier znaj­
dował się na wzgórzu porosłym
laskiem. Na wołanie kapitaną,
w bunkrze wybuchła panika.
(Grupa aprowizacyjna składała
się przeważnie z ludzi, którzy
mimo wszystko nie byli pełno­
wartościowymi żołnierzami.

Byli bo przeważnie jeńcy zbie­
gli' z obozów, ludzie, którzy u-

krywali się, a więc osoby zmę­
czone, często Chore, potrzebu­
jące przede wszystkim wypo­
czynku). Wtedy Lipiński odbez­
pieczył granat i wybiegł krzy­
cząc: Za wełną '■ojczyznę! Za
śwobodu, za rodinu — wpie-
riod!” Za nim wyskoczyli inni
i rycząc co sił wpadli na

Niemców. Granaty poszły w

ruch. Niemcy przypuszczając,
że nas jest wielu wycofali się...
Hitlerowcy próbowali później
wzmocnionymi siłami zasko­
czyć załogę i zdobyi bunkier,
ale Lipiński zrobił „unik” i

wycofał się do Pokrzydowa.
Z Lipińskim spotkałem się po­
tem nad jeziorem Ciche.

Do walki z Niemcami jednak
nie snieszno było członkom gru­
py desantowej. Ich' zadaniem
było zbieranie informacji i

przekazywanie ich do dowódz-

Wa/cońcgeaie na itr. o —-

Utrata zasiłku
D. P. Czy miesięczny ur­

lop bezpłatny wstrzymuje
wypłatę zasiłku na dzieci?

Nawet 1 dzień bezpłatne­
go urlopu powoduje wstrzy­
manie wypłaty zasiłku chy­
ba, że urlop zaistniał ze

ściśle określonych przyczyn
(np. wstrzymanie robót, ó-

pieka nad dzieckiem). Szcze­
gółowych informacji udzieli
Pani wydz. zasiłków ZUS*

(mar)

Zależy od przestępstwa
Czytelnik. Posiadam zawo­

dowe prawo jazdy II kat.
Obecnie odbywam karę wię­
zienia. Ćzy po wyjściu będę
mógł ubiegać się o prawo
jazdy I kat-?

Jeśli osoba ubiegająca się
o prawo jazdy ukarana zo­
stała prawomocnym wyro­
kiem za przestępstwo popeł­
nione przeciwko życiu, zdro­
wiu, mieniu,, bezpieczeństwu
publicznemu lub za narusze­
nie przepisów o zwalczaniu
alkoholizmu, właściwy organ
prezydium do spraw komu­
nikacji, może odmówić Wy­
dania . prawa jazdy* Tak
więc czy będzie Pan mógł
ubiegać się o prawo jazdy
I kat. zależne jest od rodza­
ju przestępstwa za które
odbywa Pan karę więzienia.

(s)

Nie dotyczy odzieży
M. T. Czy w związku z

ostatnimi zmianami celnymi
uległy podwyżce opłaty za

odzież używaną lub nową
oraz za maszyny dziewiar­
skie?

Nie, zmiany w taryfie cel­
nej przywozowej dotyczą je­
dynie samochodów osobo­
wych, tkanin impregnowa­
nych z włókien syntetycz­
nych, żyletek i zegarków.
Wszelkie inne opłaty za

towary przywożone lub
przysyłane do kraju nie u-

legły zmianie, (s)

Decyduje układ
Z. M . Czy zakład pracy

ma prawo rozwiązać umo­
wę o pracę po 3 miesiącach
choroby pracownika?

Część zakładów rozwiązu­
je umowę o pracę po 3 mie­
siącach, część — po 6. Za­
leży to od układu zbiorowe­
go obowiązującego w zakła­
dzie, który chorego zatrud­
nią. (mar)

Na stałe w Bieszczady
I. T. Słyszałem, że w

Bieszczadach można się o-

siedlić. Gdzie mam się z

tym zwrócić?
Na terenie Bieszczadów

czyli w powiatach sanockim,
leskim i ustrzyckim (jak zre­
sztą w kilku jeszcze innych
powiatach woj. rzeszowskie­
go) można zakupić od pań­
stwa teren na gospodarstwo
rolne uzyskując przy tym
dużą pomoc kredytową i ul­
gi W spłatach różnego rodza­
ju zobowiązań wobec państ­
wa. Informacji w tym za­
kresie udzielają wydziały
rolnictwa i leśnictwa prezy­
diów PRN w woj. rzeszow­
skim. Zwracamy jednak u-

wagę, że nabywcą gospo­
darstwa może być tylko rol­
nik o kwalifikacjach prakty­
cznych (co potwierdza GRN)
lub teoretycznych (ukończe­
nie szkoły rolniczej lub kur­
sów rolniczych), (eo)

Poprawa bezpieczeństwa
Mieszkańcy ul. Prądnickiej

80 i 80a. Prosimy o inter­
wencję w sprawie wydania
zakazu przejazdu samo­
chodów ciężarowych na te­
ren budowy pawilonu, na

zapleczu Szpitala im. Dr
Anki, obok zamieszkałych
przez nas bloków. Droga ta

jest wąska, przeznaczona
wyłącznie na dojście i do­
jazd do budynków...

Interweniowaliśmy, i Wy­
dział GKiM Prez* DRN Kle­
parz poinformował nas, że

urządzenie objazdu jest ze

względów technicznych nie­
możliwe, niemniej, komisja
ustaliła, że dla zapewnienia
pełnego bezpieczeństwa pie­
szych w najbliższych dniach
dokona się poszerzenia do­
jazdu do szer. 4 m oraz u-

stawi znaki drogowe ogra­
niczające szybkość do 10 km
na godzinę. Poprawi się ró­
wnież na pewnych odcinkach
nawierzchnię, (am)

ga
hałasuję, ty hałasujesz, on

hałasuje... Decybele wibrują
jak opętane, osaczają w każ­

dym miejscu, o każdym czasie,
odbierają sen i Wypoczynek.
Fizjologia przestrzega. ekono­
mię: — Zbytni hałas zmniejsza
wydajność pracy! Neurologia a-

larmuje: —-

.. .Zwiększa liczbę
nęrwowo chorych! Budownictwo
głowi się, jak wyciszyć orgię
dźwięków z ulicy i zza ściany.
Spikerka TV szepce błagalnie:
— Proszę państwa, minęła go­
dzina dwudziesta, druga... W
USA wsuwa się pod poduszkę
aparat zwany towarzyszem
snów. Ten Sleep Matę walczy
z hałasem przez wydawanie
dźwięków białych, które wy­
siusiają inne dźwięki o takim

liczniejsza (znalazło się w niej
kilku prawdziwych radzieckich
żołnierzy — uciekinierów z o-

bozów jenieckich oraz paru Po­
laków, wywiezionych na roboty
do Niemiec) — miała w zasadzie
pełną informację o umocnie­
niach obronnych wroga, roz­
szyfrowała jego tajemnice woj­
skowe.

. Szczęście nadal jej dopisywa­
ło, choć w kilku utarczkach
zginęło paru ludzi. Ale grupa
istniała, miała dobrze zorga­
nizowaną siatkę szpiegowską,
czego nie potrafiła dokonać żad­
na spośród wcześniej zrzuco­
nych piętnastu grup desanto­
wych. Już po kilku dniach od
chwili lądowania na ziemi by­
li przez Niemców likwidowani.
Wszystkie były świetnie wysz­
kolone, ale nie wszystkim do­
pisało szczęście. Podobnie zre­
sztą jak i kilku nowicjuszom z

grupy ppor. Mycki, których z

czasem przygarnięto.
— Zdarzyło się raz — opowia­

da płk Lipiński — że trzebą
było Wyruszyć na poszukiwa­
nie prowiantu; którego nigdy
ńie było pod dostatkiem. Kilku
naszych udało się nocą do wsi,
ale coś zamarudzjli i zastał ich
biały dzień. Schronili się więc do

stodoły i tam nakryli ięh żan­
darmi, także buszujący po
wsiach za żywnością. Chłopcy
bronili się jak mogli i umieli,
niestety, z wyjątkiem jednego
wszyscy zginęli. Zorganizowa.
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Notatki z lektury

Prawdziwa relacja
o morderstwie

spisana przez T. Capote’a

Tygodniowy program telewizji (
Od5de11VIII1968r.

*K listopada 1959 Dick
HiękpCk (27 lat) 1

! Perry Smith (31 lat) zamor­
dowali małżonków ęiuitęr
oraz ich dwoje aarastającęch
dzieci zamieszkałych w ma­
lutkim mieście jlalcomb na

krańcu stanu Kahsąs. Zbrod­
ni dokonano późnym wieczo­
rem lub nocą. Nazajutrz by­
ła niedziela. Dwie dziew­
czynki, które Clutterciwie
zwykli odwozić do kościoła,
przyszły rano i odnalazły
ciała. Każde z nich leżało w

osobnym pokoju, na posła­
niu, przykryte, . tak jakby
ktoś do ostatka troszczył się
0 ich wygodę. Ręce i nogi o-

fiar były skrępowane mocny­
mi sznurami, usta zalepione
gumową taśmą, głowy roz­
trzaskane. Dużo krwi. W

przypadku pana Cluttera u-

źyto najpierw noża, potem
strzelby myśliwskiej. Wobec
pozostałych trzeci) osób

_

tylko strzelby. Za każdym
razem strzelano z bliska. V?
toku wstępnych dochodzeń
ustalono, brak tranzystoro­
wego radia marki Zenith. W
kilka miesięcy później oka­
zało Się, że zrabowano rów­
nież lornetkę i około czter­
dziestu dolarów w gotówce,-
Wartość tego łupu nie prze­
kraczała tygodniówki Hic-
kocka ani Smitha. (Pierwszy
był mechanikiem, drugi kie­
rowcą samochodowym). W
kilka dni po zabójstwie Dick
Hickock zdobył bez trudu sa­
rnę kilkakroć większą, wy­
stawiając czeki bez pokrycia,
W parę godzin po aresztowa­
niu obaj zgodnie zeznali, ie
śmierć Clutterów nastąpiła
już po bezowocnych poszuki­
waniach sejfu z pieniędzmi,
już wtedy, gdy wiedzieli, że
żadnego sejfu nie ma. Nie

: kierowali się obawą przed
rozpoznaniem: nie zamierza­
li wracać w te okolice i nie
brali na serio możliwości u-

porczywego pościgu za zło­
czyńcami, którzy nie wzięli
prawie nic i nie zostawili ża
sobą żadnych śladów.
Nie mścili się. Nigdy przed­
tem nie widzieli Clutterów,
nie słyszeli o nich nie, co mo­
głoby wzbydzii wrogość. Po­
wieszono ich 22 czerwca 1965.
Za zbrodnię bez motywu i
nie wnikając W różnicę mię­
dzy tym,, który chciał- zabi­
jać, a tym który zabił rze­
czywiście: obydwaj twierdzi­
li aż do końca, że zabijał
Perry, a Dick tylko wymy-*
ślił skofc i uczestniczył w

nim, próbując odnieść jakąś
korzyść. Prawo stanu Kansas,
jest bezwzględne — nawet

choroba nsiwhicrńa nie chro­
ni przed odpowiedzialnością,
jeśli przestępca „potrafił od­
różnić dobro od zła w chwili,

gdy dopuszczał się występ­
ku". Nie przeprowadzono
więc dłuższej obserwacji w

sźpitdlu, czego domagali się
obrońcy i b.eglemu psychia­
trze nie zezwolono na wyra­
żenie ■wątpliwości — mógł
odpowiedzieć tylko „tak” lub
„nie", zapytany, czy Dick i

Perry umieli odróżnić dobro
od zła. Prawo stanu Kansas
ma na celu przede wszyst­
kim . ochronę społeczeństwa,
dalej zaś sprawiedliwość po­
jętą cokolwiek anachronicz­
nie; wina pociąga za -sobą
karę i nie darowuje się ani

łagodzi kary dlatego, że

sprawca zła ulegał popędom
odmiennym i wielękroć „sil­
niejszym, niż inni, niż po­
rządni ludzie.

W ciągu sześciu lat dzielą­
cych datę: morderstwa rodzi­
ny Clutter od daty zgonu
morderców, Truman Capote
zbierał materiały do książki,
którą nazwał Z ZIMNĄ
KRWIĄ. Rozmawiał z miesz­
kańcami miasteczka Hol-
comb, z krewnymi i znajo­
mymi bohaterów tej tragedii,
z samymi zabójcami. Czytał'
akta sądowe i protokoły
śledztwa, ankiety personalne
agentów policyjnych i arty­
kuły w gazetach. Przestudio­
wał cały labirynt procedury
prawnej, która o sześć ■lat
odwlekła wykonanie wyro­
ku.

Znaczenie jego książki wy.
daje mi się porównywalne ze

znaczeniem ZBRODNI I .KA­
RY Dostojewskiego, OBCE­
GO Camusa. Nie dlate­
go, że zbrodnie b e zm o-

ty w u zdarzają się szczegól­
nie często io naszych czasach
i w naszych „społeczeń­
stwach dobrobytu”. Przyczy­
na, o której myślę wymyka
się statystyce. Sprowadza się
natomiast do dwóch pytań
zasadniczych, wynikających z

wiernej, drobiazgowej, anty-
łiterackiej relacji Capote’a.
Z faktów odosobnionych lecz
prawdziwych. Pytanie pierw­
sze: w jakiej mierze szacu­
nek dla życia ludzkidgó'jest
postawą naturalną w świę­
cie, gdzie młodzi mężczyźni
zabijają nieznanych sobie lu­
dzi na wojnie? Drugie: w ja­
kiej mierze normy sprawie­
dliwości odpowiadają naszej
wiedzy o człowieku?

Piekło Dostojewskiego,
sprzężenie zwrotne upoko­
rzenia i pychy jest w. tym
reportażu tak zadziwiająco
żywe, tak okrutnie rzeczywi­
ste...' ,

Truman Capote. Z ZIM­
NĄ KRWIĄ, Tłum. B. Zie­
liński. CZYTELNIK 1968. Ce­
na 30 zł.

ANNA TARSKA ,

iiiiiiiiiiiiiiiiititiiiiimiiiiiiiiiniiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiW wielu miejscach wzdłuż nad­
wiślańskiej alei spacerowej bu­
duje się szerokie granitowe scho­
dy. Łączyć One będą koronę wa­
łów z iilejką biegnącą przy nur­
cie rzeki: Ponadto schody te —

jak to obrazuje nasze zdjęcie —

są doskonałym miejscem popo­
łudniowej lektury gazet.

Fot, J. Lewicki
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Rehabilitacyjny
wózek
od „Cegielskiego"

Wspólnym wysiłkiem grupy
pracowników Zakładów „H.
Cegielski” w Poznaniu, po­
wstał nowy typ wózka reha­
bilitacyjnego, przeznaczonego
dla pacjentów, leczących * się
po złamaniu nóg.

Projekt wózka opracował
dr Borys Sćhnitter — ordy­
nator oddziału chirurgicznego
w szpitalu zakładowym, stro­
nę techniczną projektu opra­
cował inż.- Wacław Bogucki,
wykonaWcami byli inż. Leo­
pold Paszczyński i Wacław
Piaskowski.

i Wózek ten różni się od
Standardowych większą sta­
bilnością, pacjent wsiada do
niego — dzięki specjalnej kon­
strukcji ramy — bez pomocy
pielęgniarskiej. Wózek został
zaopatrzony w oburęczne ha­
mulce itp. (K)

Nowe złoża

boksytów
Ostatnio w Jugosławii od­

kryto nowe złoża boksytów,
m- in. w Czarnogórze, Bośni
1 Hercegowinie. Aktualnym
wydobyciem dochodzącym do
2 min ton w skali rocznej u-

plasowała się Jugosławia pod
tym względem na jednym z

czołowych miejsc w świecie.
Rozbudowywany jest także
przemysł aluminiowy, dla któ­
rego boksyty są podstawowym
surowcem; nowe kombinaty
budowane są aktualnie w o-

kolicach Titogradu i Mostaru.

Rewelacyjny
samochód

elektryczny
Japoński samochód poruszany

baterią elektryczną (zbudowany
przez tokijską firmę Shibaura
Electric Co) osiąga już prędkość
100 km/godz. Wóz wyglądem
zewnętrznym i wielkością nie
różni się od zwykłego samocho­
du i wyposażony jest w elek­
tryczny silnik podobno rewela­
cyjnej konstrukcji. Jego f moc

27 KM; jednorazowe naładowa­
nie akumulatorów pozwala prze­
jechać 300 km.

poniedziałek

Godz. 17 .15 Program dnia. 17.20
Wiadomości, 17.25 Z cyklu „Na
zdrowie”. 17.45 „Dziwna historia
pewnych spodni’’ — nowela film,
prod. węg. 18.20 Pokolenie ZMP
— próg. publ. 18.45 Eureka mg.
popul.-naukowy. 10.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 V Telewizyj­
ny Festiwal Teatrów Dramatycz­
nych; Jean Racine — „Brytannik”
21.45 Kino Krótkich Filmów.
22.20 Dziennik.

, WTOREK

Godz. 10 „Słońce i cień” — film
fab. pród. bułg. 16.50 Program
dnia. 16.55 Wiadomości. ■17. Tele-
ferie. 18.15 Kronika, 18.30 Z cy­
klu: 7 milionów młodych. 18.45
Anna Sokołowska — z cyklu „Syl­
wetki X Muzy”. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Żołnierska
rzecz. 21 IX Światowy Festiwal
Młodzieży 1 Studentów. Uroczy­
stość zakończenia. 22 Dziennik.
22.15 „Słońce i cień” — film fab.
bułg.

ŚRODA

Godz. 10 „My mężczyźni” —

'film lab. radź. 16.25 Program
dnia. 16,30 Międzynarodowy Festi­
wal Zespołów Amat. z Kiszynio-
wa. 18 Wiadomości. 18.05 Filmy
Tele-Aru z cyklu ;,Z kamerą po
świecie”. 13.20 Na morskich szla­
kach. 18.45 Wszechnica TV. 19.20
Dobranoc. 19,30 Dziennik. 20 „Nie­
spodzianka” — nowela film, pr.bd .

fr. 20.25 Światowid. 20.55 PKF.
21.10 „Przeboje 68” — Koncert

popularnych piosenek (Berlin).
22.15 Dziennik.

CZWARTEK

Godz. 10 Filmy TV z serii: „Ka­
pitan Sowa na tropie”. 16-25 Pro­
gram dnia. 16.30 Międżynar. Fes­
tiwal Zespołów Amat. (z Klszy-
niowa). J8 Wiadomości., 18.05
„Kronika 50-leęia kraju Rad”
— rok 1920, 18.35 Telekram. 18.45'
Żebracy/ 19,05 „Szare szeregi”_
rep. film. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.05 Trybuna TV, 20.35,
„Zwali go Al Capone” — film:
fab. jug. 21 .35 Magazyn Medycz­
ny. 22 .05 Dziennik.

PIĄTEK
Godz. 10 „Zwali go Al Capone”

— film fab. jug. 16.50 Program
dnia. 16.55 Wiadomości. 17 Tele-
ferie. 18.15 Kronika. 18.30 Rep.

Ógólnopol. Wystawy Ogrodni­
czej. 19 Tańdzy i śpiewa Biało­
ruski Amat. Zespół Estradowy.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.05 „Wdowa 1 kapitan” — film
fab. węg. 21 .20 „Król win” —

rep. film, z Węgier. 21.35 Z cy-
■klu „Więlcy znani 1 nieznani” —-

próg, -pt. „Odkrywca podziem­
nych skarbów” (Karol Bohdano­
wicz). 22.05 Dziennik.

SOBOTA

Godz. 10 „Zepsuty do szpiku
kości” — film fab. ang. 18.40

Program dnia. 16.45 Polska zza 7
miedzy. 17.05 Wiadomości. 17 .10
Od producenta dó konsumenta.
17.30 „Młodość Lincolna" — film
fab. USA. 19.20 Dobranoc. 19.30
Monitor. 20.10 „Ewa 1 jej mąż"

.

— film z serii „Ewa” 20.40 W ka­

wiarni „Tele-Mocca". 21.40 Dzień- I

nik. 21 .55 Wiad. sport. 22 .05 „Ze-
'

psuty do szpaku kości" — film

fab. ang.

NIEDZIELA

Godz. 8.25 Program dnia. 3 .3o i

„Rezerwat architektoniczny wys­
py Kiże” (z Pietrozawodska), 9

Zespoły i. sołiścj. 9.40 Przyppmi-
ńainy; radżimy. 9 .50 „Podbój Kos-' j
mosu” — film dok. radź. 10.40 :

PKF. 11 Dla mł. widz.: „Wesołe
’

'

starty” 12 Koncert w porcie (Ber- I,
lin), 13 Wiadomości. 13.10 „Pióro i
i kamera” — z cyklu „W starym
kinie”. 14.10 Spotkanie z przy- .J

ródą. 14 .35 Przemiany. 15.05 Dla
dzieci: „Bajka o. dobrym smp-j
ku”. 16.05 „Habsburski zając” —

film z serii ”

„Przygody trzech
muszkieterów”. 16.30 Narzędzia —

cz. I z cyklu „Piórkiem 1 wę­
glem” 16.55 „Morskie opowieści”
— program muz. -rozrywk. 17 .40
„Kamera 68” —■fel. film, 4, :

„Zawsze w niedzielę” — TV Tur­
niej Miast Kraśnik — Puławy
'transmisja z rynku 'w Kazimie- j
rzu (cz. I). 19.20 Dobranoc. 19.30 I

Dziennik. 20.05 „Zawsze w nie-
dzielę” d. c . 21 .05 „Recital Ireny
Santor”. 21.35 „Banda” — filrnęr

. fab. poi. 23.05 Niedziela sportowa, j

Na tyłach
wroga (II)

(Dokończenie ze str. 3)

twa, tam na Wielką Ziemię. Mi­
jały dni i miesiące. Zginął do­
wódca ppor. Henryk, Mycko.
Grupa przeszła pod‘ komendę
ppor. Lipińskiego. W marcu

wchłonął ją front. Wzięto ich
za ..własowców”.., Tym razem

ich, życie, wisiało ju? „na. włos­
ku. Wiadomi) front, nie

wszystkim schwytanym z bro­
nią w ręku, zwłaszcza ■na, ty-
łach wroga, można wierzyć w

różne „bajeczki”. Ostatecznie i,
wszystko się skończyło dobrze.

*.

abinet płk Lipińskiego to-:
nie już w mroku, opowieść

’ i
ó polskich żwiadowcąch'

działających na tyłach wroga,
o ludziach, .któfzy upodobali !
sobie to szczególne ryzyko —

może trwać jeszcze długie go- |

dżiny. Temat — rzeka godny
solidnej książki. Spoglądam je­
szcze na biurko, gdzie spośród
pism i dokumentów Wyłania >.

się numer kijowskiej „Prawdy” |
z artykułem pt; „Zwiad Wału
Pomorskiego”. Napisał go nap
podstawie rozmowy z płk Lipiń- j
skim kijowski dziennikarz, któ­
rego podobnie jak i mnie za-1

ciekawiły losy Polskiego Bata­
lionu Szturmowego. I oń jeśt-p
tylko fragmentem wielkiej a

nie skończonej opowieści o

odwadze, brawurze, sławie i j
dzielności polskiego żołnierza.

CZ. MORĄWETZ

INWALIDÓW
mężczyzn i kobiety — Z terenu m. Kra­
kowa, Nowej Huty, Wieliczki, Oświęci­
mia, Gdowa, Brzeska, Wojnicza, Tarnowa,

Dąbrowy Tarnowskiej i Krzeszowic,

przeszkolimy w szyciu
przydzielimy maszyny szwalnicze i za-

trudnimy chałupniczo lub w zakładzie
pracy chronionej. — Bliższych informacji
udzielamy zainteresowanym w poniedział­
ki i piątki, w godzinach od 10 do 12.

Zarząd Spółdzielni Inwalidów

„ODRODZENI"
w Krakowie, pl. Matejki 10,

telefon 281-64

PRACOyv■( U&IWĄNI

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH Z l i II kat.
prawa jązdy, do obsługi autocystern wysoko tona­
żowych z silnikami wysokoprężnymi oraz taboru
uniwersalnego, PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO na

stanowisko starszego inspektora gospodarki samo­
chodowej — zatrudni Krakowskie Przedsiębiorstwo
Obrotu Produktami Naftowymi „CPN”, Baza
Transportu — Kraków, ul. Przemysłowa 8/1,0.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Bazie
Transportu.

Zakład Doświadczalny przy Hucie Aluminium
w Skawinie, ul. Dzierżyńskiego 22 — przyjmle na­
tychmiast dó pracy DOKUMENTALISTĘ, ze zna­
jomością języków obcych. — /Zgłoszenia osobiste
w Zakładzie Doświadczalnym, codziennie w godzi­
nach od' 7 do 15.

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH — INWALIDÓW:
SLUSARZZ, SZLIFIERZY, PRESERÓW — zatrudni
Wielobranżowa Spółdzielnia Inwalidów — Kraków-
Nowa Huta, os. Teatralne 24. — Inwalidzi nie po­
siadający kwalifikacji, zostaną przyuczeni w po­
wyższych zawodach. Warunki przyjęcia do omó­
wienia w Komórce Kadr, Nowa Huta, os; Teatral­
ne 24; telefon 424-11 .

TECHNIKÓW DROGOWYCH, DUOGOMISTRZOW,
MAGAZYNIERA, BRUKARZY oraz PRACOWNI­
KÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH — zatrudni
natychmiast, Prezydium DRN

'

Zwierzyniec, Wy­
dział Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej —

Kraków, al. Krasińskiego 18. — Warunki pracy
i płacy do uzgodnienia na miejscu.

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa — zatrudni natychmiast-

KIEROWNIKA DZIAŁU EKONOMICZNEGO —

wymagane wykształcenie wyższe lub średnie eko­
nomiczne i odpowiednia praktyka,

ST. INSPEKTORA d. s. eksploatacji i normowa­
nia pracy — wymagane wykształcenie średnie te­
chniczne lub ekonomiczne i odpowiednia praktyka,

ST. TECHNOLOGA — wymagane wykształcenie
wyższe lub średnie techniczne i odpowiednia prak­
tyka w przedsiębiorstwach transportowych,

Z-CĘ KIEROWNIKA KOLUMNY d. s . SPRZĘTU,
wymagane wykształcenie wyższe lub średnie tech­
niczne i praktyka,

ST. INSPEKTORA d. s. ZAPLECZA z uprawnie­
niami do prowadzenia spraw p. -pożarowych — wy­
magane wykształcenie średnie i kurs p. -pcż.,

PORTIERÓW,
/ DOZORCÓW OCHRONY MIENIA,

HYDRAULIKA wod.-kan. i c. o . z uprawnieniami,
ŚLUSARZA MASZYNOWEGO z uprawnieniami,
KIEROWCÓW z I, II i III (starą) kategorią pra­

wa jazdy.
Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Prący

w budownictwie. — Zgłoszenia przyjmują Dział
Szkolenia 1 Kadr. — Dojazd tramwajem «« 5 do
przystanku przy zajezdni tramwajowej,

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych
w Krakowie — zatrudni natychmiast KIEROWNI­
KA BUDOWY ROBÓT WOD.-KAN., KIEROWNIKA
BUDOWY ROBÓT DROGOWYCH, 2 ST. MAJ­
STRÓW ROBÓT DROGÓWYĆH, MAJSTRA WAR­
SZTATU oraz OPERATORÓW KOPAREK, OPERA­
TORÓW SPYCHACZY, OPERATORÓW WALCÓW,
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I, II, III (sta­
rą) kat. prawa jazdy, MONTERÓW SAMOCHODO­
WYCH, GOTOWACZY MASY ASFALTOWEJ,
MONTERÓW i POMOCNIKÓW MONTERÓW WOD.-
KAN., BRUKARZY i PRACOWNIKÓW' NIEKWA-
L1FIKOWANYCH do robót drogowych.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu
robotniczym. Pracą wyłącznie na terenie miasta
Krakowa. — Zgłoszenia przyjmuje i informacje
Udziela Sekcja Kadr i Szkolenia — Kraków, Ry­
nek Główny 25. pokój nr 1.

TYNKARZY, MURARZY, MALARZY, POSADZKA­
RZY, LASTRYKARZY, CIEŚLI, ŚLUSARZY, BE­
TONIARZY, MONTAŻYSTÓW ELEMENTÓW W1EL-

KOBLOKOWYCH, ROBOTNIKÓW NIEWYKWALI­
FIKOWANYCH oraz ABSOLWENTÓW ZASADNI­
CZYCH SZKÓŁ BUDOWLANYCH - zatrudni Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Budowlane „Zachód" —

Kraków, ul. Salwatorska 14.
Praca na terenie Jaworzna, Skawiny 1 pow.

Chrzanów. Bezpłatne zakwaterowanie i tanie sto­
łówki pracownicze — zapewnione. Przy pracy na

akord, możliwość osiągnięcia wysokich zarobków
oraz otrzymania premii za roboty wykonywane
w systemie akordu zryczałtowanego. Praca stałą,
bez względu na porę roku.

Możliwość nauki zawodu i podwyższenia kwali­
fikacji oraz uczęszczania do wieczorowej szkoły
zawodowej. — w perspektywie możliwość uzyska­
nia mieszkania spółdzielczego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia KPB

„Zachód" — Kraków, ul. Salwatorska 14, pok. 104,
telefon 239-40 oraz sekcja zatrudnienia Zarządu
Budowlano - Montażowego — Chrzanów, ul. Oświę­
cimska 73. Kierownictwo Grupy Robót Wykończe­
niowych — Chrzanów, ul. Oświęcimska 1, Kierów-
tilctwo Grupy Robót — Jaworzno, osiedle Stałe —

(barak). Kierownictwo Grupy Robót — Skawina,
ul. Ogrody, Kierownictwo Budowy — Krzeszowięc,

MAGISTRÓW INŻYNIERÓW ’ lub INŻYNIERÓW
ze specjalnością Instalacje sanitarne lub energety­
ka cieplna, SPAWACZY ELEKTRYCZNO ■ GAZO­
WYCH posiadających uprawnienia UDT do spawa­
nia naczyń ciśnieniowycb i elementów dźwigo­
wych, MONTERÓW INSTALACJI CENTRALNEGO
OGRZEWANIA, ABSOLWENTÓW zasadniczych
szkół zawodowych — specjalność instalacje sani­
tarne, OPERATORÓW SPRZĘTU TRANSPORTO­
WEGO — spychaczy „mazur" D-50, dźwigów ^paź­
dziernik” P-42 oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALI­
FIKOWANYCH — zatrudni natychmiast; Miejskie
Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w Krakowie.

Informacje i zgłoszenia kandydatów: Dział Za­
trudnienia MPĘĆ Kraków, al. Planu 6-letniego 1«,
I piętro, pokój 208, tel. 445-20—30, wewn. 70,

Praca

DWÓCH kwalifikowanych
mechaników samochodo­
wych przyjmę. Kraków,
Pędżichów 26, warsztat.

POMOC domowa do dzie­
cka poitr^ebna. Zgłpszer
nia: Kraków, ul. Marćhe-y
wężyka 4/26. '133233-g

KURS
SAMOCHODOWY

i MOTOCYKLOWY

rozpoczyna
w dniu 7 sierpnia ZDZ,

Kraków, ul. Dietią 38,
tel. 653-12, w godz. 8—18.

Sprzedaż

„WARTBURG de luxe”,
nówy typ, stan ideainy —

sprzedam. Kraków, tel.
500-79. 14—15,

„LAMBRETTA 175 TV’,
stan bardzo dobry, sp^'
dam. Oglądać: Kraków,,
ul. Jaracza 6/15, po.g°g'

SAMOCHÓD ciężarom
marki ,,star”, w bardzo,
dobrym stanie, sprzedani.
Kraków, ul. Czarnowi'ej-ska 45. l$3X48-g

Lokale

PRZYJMĘ na mieszka"1®

uczennicę. Kraków, 9®/,
sklęgó 6/6. 133169'8

Zguby
ZAGINĄŁ pies w Szaro-J
wie, 30 lipca. jasnoory
żóy/y, mieszaniec
boksera),' dgon ’dług«
końcu biały, .wa

'

„Szaruś”. Proszę
demić o miejscu pdy
psa za wynagrodzą
1ĆÓ0 zł. Marł*
ska, Sząrów 164, te1,
25, lub Krąków, !
Ska 43/J2. ŁeL 377-71-

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane
Nr 1 — w Krakowie, ul. Oboźna 8 — zatrudni na­
tychmiast 2 TECHNIKÓW KALKULATORÓW,
w Sam. Sekcji Ekonom.-Kąlkulacyjnej i na bu­
dowie. — Wymagana praktyka w budownictwie.

Warunki płacy wg Układu Zbiorowego Pracy
w budownictwie. — Zgłoszenia przyjmuje Sam.
Kom. Kadr — w Krakowie, ul. Oboźna 8. X piętro^
pokój nr 18, od godziny 8 do 15.
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VIII Konkurs Debiutu

Dramaturgicznego
Teatr „Ateneum” w Warsza

Wie oraz redakcje dzienników
„Trybuna Ludu” „Życie War­
szawy”, „Sztandar Młodych” i

dwutygodnik „Teatr”, jak co

roku, organizują VIII Konkurs
Debiutu. Dramaturgicznego. W
konkursie mogą uczestniczyć
tylko ci, autorzy, których sztu­
ki nie były jeszcze nigdy wy­
stawiane na zawodowych sce­
nach teatralnych, natomiast Wy*
konania radiowe, telewizyjne
lub ogłoszenie sztuki w druku
nie stanowią przeszkody dla u-

działu w konkursie. I nagroda
wynosi 10 tys. zł, przy czym
nagrodzona sztuka zostanie wy­
stawiona na scenie „Ateneum”
w sezonie 1908/69. Teatr zastrze­
ga sobie prawo ewentualnych
poprawek i przeróbek tekstu'

dokonanych przez autora. Sztu­
ki wyróżnione, a nie nagrodzo­
ne mają również prawo dó pre
miery w „Ateneum”.

Sztuki opatrzone godłem (w
zapieczętowanej kopercie trze­
ba podać nazwisko, imię i do­
kładny adres autora) należy
nadsyłać pod adresem: . Teatr
„Ateneum”, Warszawa, ul. Ja­
racza 2. „Konkurs Debiutu”, w

terminie do 30 września br.
Ogłoszenie wyników VIII Kon­
kursu nastąpi 2 stycznia 1969 r.
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Slabing zdaje egzamin
Slabing zakończył pierwszy

od oficjalnego uruchomienia
miesiąc produkcji. Z dobrymi
wynikami. Jak informuje szef
wydziału mgr inż. K. Czaja,
Wyznaczone na lipiec zadania
przewalcowania 22;500 ton sła­
bo^ wykonała walcownia z

nadwyżką; przewalcowała
25.543 tony slabów.

Najnowszy obiekt polskiego
hutnictwa osiąga dobre wyni*

Brak brzoskwiń
mało pomidorów

Na rynku owocowo-warzyw­
nym sytuacja nie najlepsza. Ja­
błek, gruszek i śliwek jest
wprawdzie pod dostatkiem, za

to brzoskwinię z importu. ńadal

świecą w Sklepach nieobecność
cią. Rozpoczynają Się na razie
skromne, dostawy węgierskich
arbuzów-

Klientom najbardziej daje się
we znaki brak pomidorów. Na

.krajowe zmuszeni są jeszcze
. czekać, a sprowadzane z zagra*
nicy docierają do Krakowa w

bardzo skromnych ilościach
;(wczóraj PP „Warzywa-Owo-
ce” otrzymało ich z Rumunii
12 ton).

W ostatnim okresie pogorszy­
ło się również zaopatrzenie w

kalafiory i średnio wczesną ka­
pustę, pozostałych gatunków
warzyw (łącznie z ogórkami)
jest sporo; przed dwoma dhiami
nadszedł z Węgier- pierwszy
transport (7 ton) zielonej pa*

| pryki. (1)

Rozmowy przy pól-czarnej

Młodzież wśród dzieł sztuki
U gr MARIAN KUSZA

■ ■ kierownik działu- nau-

kowo-oświatowego krakow­
skiego Muzeum Narodowego
mówi o pracy ze szkołami:

— Lekcje w muzeach ma­
ją miejsce we wszystkich
muzeach Europy. Np. w

NRD powstała już poważna
literatura naukowa dotyczą­
ca tego zagadnienia a Minis­
terstwo Oświaty, opracowu­
jąc program szkolny, zleca
konkretne zagadnienia mu­
zeom. My, tu w Krakowie,
pracujemy już cztery lata i

chyba bardzo ważna jest
właśnie ta ciągłość) Miody
człowiek, który począwszy od

piątej klasy szkoły podstawo­
wej przez kilka lat przy­
chodzi na lekcje do muzeum,
opuszcza szkołę z rzeczywis­
tym zasobem wiadomości i
to dobrze ugruntowanych. .

Wydaje mi się że poprzez te

lekcje, w czasie których
dzieci obcują z oryginalnym
dziełem sztuki, zwalcząmy
Hik niebezpieczne zjawisko
jakim jest werbalizm w nau­
czaniu,

— To chyba specjalnie cen­
ne, kiedy mowa o wychowa­
niu patriotycznym?

— Oczywiście. Muzeum

Czartoryskich posiada wy­
jątkowo bogate i ciekawe
zbiory pamiątek narodowych.
Są tu m. in. fragmenty uz­
brojenia i zbroje związane z

Sobota Niedziela

4

NIEDZIELA

Rozmaitości godz. 11 „Królo­
wa śniegu”. 1945 „Cyr&nó de

Bergerac”. Ludowy — Jak w

sobotą.

sierpnia
Lidii Dominika

Nikodema Protazego
'

nowym
otoczeniu

Różne były j— -

czyny, iż Dom Opieki Społecz­
nej przy ul. Krakowskiej 43/47
przez długi czas nie cieszył się
dobrą sławą. Spośród

' wszyst­
kich jego braków najbardziej
dokuczał pensjonariuszom zły
stan pomieszczeń. I oto ostatnio

sytuacja uległa zmianie — dom

gruntownie wyremontowano.
Znalazło się pomieszczenie na

powody i przy-

ki, mimo że walcuje dotąd
tylko na jednej zmianie. W
myśl umowy z amerykańskim
dostawcą maszyny do ognio­
wego czyszczenia slabów, urzą­
dzenie to włączane jest w o-

kresie rozruchu tylko na 7

godzin. Za tydzień maszyna
zostanie przekazana do nor­
malnej eksploatacji; •- wówczas
slabing będzie mógł zwięk­
szyć produkcję. Najbliższe
miesiące będą jeszcze — rzecz

oczywista — okresem docie­
rania się i regulacji urządzeń.

Pierwszy, trudny miesiąc
wykazał, że zarówno cały
skomplikowany kompleks u-

rządzeń slabingu jak i jego
450-osobowa załoga doskonale
zdały egzamin sprawności.

informuje

NOWOŚĆ!
Otwieracze do słoi wecka w ce­
nie 22 zł. Otwieracze są uniwer­
salne,' gdyż po otwarciu słoja
wecka uszczelka gumowa pozo­
stałe nienaruszona i mdżua ją

użyć po raz drugi.
Ponadto proponujemy: pasty do
zębów luksusowe: „Kosmodont”,
„Dulcymenta”, „Chlorofilowa”,
„Dla dzieci” — płyny do kąpie­
li: „Atma”, „Mirana”, „Uroda”.

polskimi wodzami i królami,
namiot zdobyty pod Wied­
niem, sztandary z Powstania
Styczniowego z napisem „Za
Waszą i naszą wolność”. To

mocniej przemawia do mło­
dzieży niż same słowa. Uczy
ją poglądowo historii, budzi
uczucia miłości ojczyzny i

dumy narodowej, ukierunko­
wuje rozwój zainteresowań.
Wizja przeszłości, poparta
materialnym świadectwem,
przestaje być martwym o-

brazem.
— Młodzieży w Krakowie

jest spory zastąp...
—

.. .a do nas w ćiągu roku

przychodzi około 5 tysięcy ze

szkół Starego Miasta i No­
wej Huty. To krupią w mo­
rzu potrzeb, niestety, zarów­
no pojemność sal jak i wy­
miary czasu są ograniczone.
Opiekunowie uczących się u

nas klas z Nowej Huty pro­
sili o organizowanie lekcji po
południu, bo nie mieszczą się
w czasie z dojazdem. Zgło­
sili także bardzo słuszny po­
stulat o wyjście a sal muze­
alnych do zabytków w mie­
ście. Wiąże sie to z naszym
gorącym pragnieniem, któ­
rym jest pokazapie epoki w

całości — nie tylko od stro­
ny dzieł sztuki. Z myślą O
tym rozpoczęliśmy zakładać

taśmotekę z nagrahym wy­
kładem i muzyką charakte­
rystyczną dla omawianego
czasu.''

łazienki, świetlicę, miejsce na

wózki - inwalidzkie, a zadbany
ogród rozkwitł wszystkimi bar­
wami tęczy...

Przy remoncie — a wykonały
go solidnie i w błyskawicznym
tempie 6 miesięcy — Spółdziel­
nię Remontowe z Nowej Huty i

Podgórza — pracowali także
pracownicy Domu, a nawet pen­
sjonariusze, którym -stan zdro­
wia na to pozwolił. Są z tego
dumni, czują się współgospoda­
rzami, a to daje zadowolenie,
zwłaszcza jeśli ich pracę potrafi
się ocenić. Uczynili to z dużą
serdecznością wczorajsi goście:
zastępca przewodniczącego Prez.
RN dr Jan Garlicki, kierownik
miejskiego Wydziału Zdrowia i

Opieki Społecznej — dr, Bole­
sław Stein oraz Znana tu wszys­
tkim, ogólnie łubiana i szano­
wana, mgr . Stanisława Siudut,
zastępca kierownika do spraw
Opieki Społecznej, Goście zwie­
dzili obydwa budynki — kobie-

w

Milicja odnalazła

przedmioty sakralne

skradzione z kaplicy
W Jaworznie włamano się

nocy do kaplicy kościoła para­
fialnego pod wezwaniem św.
Jana. Złodzieje dostali się do
wnętrza po, wybiciu szyby o-

kiennej a następnie, przy uży­
ciu dopasowanego klucza, weszli
do zakrystii. Tam łupem zło­
dziei stały się rozmaite przed­
mioty sakralne m. in. pozłacana
monstrancja, dwa srebrne kie­
lichy, trzy tace, relikwie, a tak­
że butelka mszalnego wina, o-

gólnej wartości ponad 14 tys.
zł. Pod zarzutem kradzieży mi­
licją zatrzymała dwóch 17-let-
nich chłopców: Wojciecha L. i

Henryka P. z Jaworzna. Po
ich ujęciu udało się odnaleźć
cały łup, ukryty w rejonie za­
mieszkania podejrzanych —

wewnątrz szopy w siahie i na

podwórku pod blaszaną przy­
krywą. (z)

— Czy robicie co* dla mło­
dzieży pracującej?

— Rozpoczęliśmy u budo­
wlanych w Pleszewie i bę­
dziemy kontynuować impre­
zę o nazwie „Patrzymy i o-

ceniamy”. Jest bardzo cieka­
wa i owocna próbą przeła­
mania bariery biernego od­
bioru dzieła sztuki. Polega
ona na tym, że do świetlicy
czy klubu przywozimy kilka

dobrych obrazów o podobnej
tematyce np. pejzaż. Dwaj
pracownicy Muzeum rozpo­
czynają dialog, do którego
wkrótce włączają się wszys­
cy i okazuje się, że ma­
ją dużo do powiedzenia. Na­
tomiast dla wiejskich placó­
wek przygotowujemy małe

wystawy po 5—6 obrazów,
dołączamy do nich zawsze

objaśnienia, tak, aby kiero­
wnik placówki mógł z kolei
poinformować zwiedzają­
cych, Te wiejskie wystawy
cieszą się dużym powodze­
niem.

— Chciałbym jeszcze do­
dać, że oprócz nas z mło­
dzieżą pracuje Muzeum Ar­
cheologiczne i że liczymy na

to, że W przyszłości w miarę
poprawy warunków lokalo­
wych także inne muzea kra­
kowskie włączą się do tej
naprawdę wdzięcznej i pory­
wającej 'pracy.

—* Dziękuję za rozmowę. ::ł

cy i męski — obhjrzel!' zaplecze
i ogród, oprowadzani przez obec­
nego dyrektora Domu — Józefa

Zająca, w którym chorzy i po­
trzebujący opieki ludzie znale­
źli prawdziwego przyjaciela.
Wizytacja wypadła pomyślnie,
wysiłek włożony w urządzenie
tego pięknego, zabytkowego o-

biektu — dał widoczne rezulta­
ty. Jego pensjonariuszom ży­
czymy — w nowym otoczeniu
wielu spokojnych dni.

(mar)
Fot.: J. Lewicki

Słoneczna promenada
w kierunku Lasku Wolskiego

Ożywione prace trwają przy
budowie przepięknego trak­
tu spacerowego, wiodącego
szczytem wzgórza — od Kop­
ca Kościuszki w kierunku
Lasku Wolskiego. Patronat
nad budową tego traktu, któ­
ry zyskał już miano słonecz­
nej promenady — objęły:
Jednostka Wojsk Wewnętrz­
nych Ziemi Krakowskiej oraz

koła LOK ze wszystkich za­
kładów pracy na Zwierzyńcu.
Zarówno żołnierze jak i; człon­
kowie LOK-u pracują tu w

ramach świadczeń społecz­
nych. Szczególne słowa uzna­
nia za sprawną organizację
robót należą się płk F. Sma-

górowi oraz kierującemu z

ramienia dzielnicowego ko­
mitetu czynów społecznych,
inż. T. Gimli.

Po zakończeniu robót zwią­
zanych z podbudową, szlak o-

trzyma dywanik asfaltowy.
Ustawione zostaną ławki, w

wybranych miejscach posa­
dzi się krzewy i kwiaty. Ale­
ja w sąsiedztwie Kopca Koś­
ciuszki kończyć się będzie e-

fektowną pętlą w miejscu,
skąd rozciąga się z jednej
strony rozległy widok na Kra­
ków, z drugiej zaś na ma­
lowniczą dolinę Wisły..

Niedługo ruszą też —

nione z uzasadnionych,
tywnych przyczyn —

przy przedłużaniu ul.
ciągowej i połączeniu
ul. Malczewskiego,
nie spowodowane zostało ko­
niecznością przeprowadzenia
dodatkowych* , badań, czy
wskutek budowy nowej ulicy,
biegnącej równolegle do ąl.
Waszyngtona — nie ucierpi
unikalny tutaj, nie tylko w

skali naszego miasta, lecz na­
wet kraju — stary drzewo­
stan. Celem maksymalnego
chronienia drzew stanowią­
cych Wspaniałą oprawę alei *—

„Kukułka" i inne
Dzielnica Zwierzyniec sygna­

lizuje, iż otwarty został ostat­
nio nowy, estetycznie urządzo­
ny bar kawowy przy ul. Dzier­
żyńskiego. Podobny bar kawo­
wy otwarty będzie przy ul.
Podzamcze. Zyskał on już swoj­
ską nazwę ,.Kukułka”.

W IV kwartale br. oczekiwać
będzie na gości jeszcze jedna
nowa kawiarnia na Zwierzyńcu
— urządzana właśnie w jednym
z nowych bloków przy ul. Koś­
ciuszki. (bp)
■>«■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■>■■■■■

ŻEGLUGA KRAKOWSKA za­
wiadamia, że 4 sierpnia statki

pasażerskie odpływać będą z

przystani obok Wawelu do Tyń­
ca o godz.: 10, 14; do Bielan o

godz,: 9, 11, 13, IŁ 17. lBzTfc

■opóź-
obiek-
roboty
Wodo-
jej ,z

Opóźnię-

Gdzie

Teatry
- SOBOTA

Rozmaitości gocjz. 1945 ».Cy-
rano de Bergerae”. Ludowy
1945 „Mąż i żona”. Groteska
16 „W górę rzeki”.'

Kina

15.45, 18,
banknoty”

s

SOBOTA

Wolność godz.. 15.45, 18, 2045
„Księżniczka” (szwedz. I . 1?).
Warszawa

„Fałszywe
hiszp. 1. 14). Uciecha 15.45, 18,
2045 ,,Przesuń, się kochanie’*

(USA 1.
„Piękna
Wanda
(USA 1.
„Kobieta i mężczyzna” (fr. 1.
16). Apollo 15.45, 18, 2045 „Wil-

20.15
(fr. -

14). Kijów 1'7, 20

Angelika” (fr. 1. 16).
9.30, 12.30 „Hatarl”

11), 15.45, 18, 20.15,

zdecydowano, że nowa ulica,
w stosunku do pierwotnych
założeń, przesuhląta będzie o

dalszych kilka metrów od le­
wego pobocza ab Waszyngto­
na. Przypomnijmy, iż aleja
ta — zgodnie z postulatami
społeczeństwa — wyłączona
ma być całkowicie z‘ ruchu
pojazdów, który kierować się
będzie do projektowanego
parkingu pod Kopcem Koś­
ciuszki, właśnie poprzez ma­
jącą powstać ul. Wodociągo­
wą. (bp)

Plotki nłe-plotkl

Pogotowie

muzyczne
asz recenzent muzyczny,

** kol. Jerzy Parzyńskt,
zwierzył się nam w przystę­
pie szczerości z nie znanych
dotąd tzw. szerszemu ogóło­
wi tajników i zakątków re-

cenzencjdej pracy. Polegają
one mianowicie na.., roz­
strzyganiu zakładów, rozwią­
zywaniu krzyżówek i udzie­
laniu porad dziatwie szkol­
nej, pisującej wypracowania
na tematy muzyczne.

Cała ta działalność odbywa
się niemal wyłącznie na dro­
dze telefonicznej, a wygląda
mniej więcej tak; „Panie Re­
daktorze, założyłem się z ko­
legą, że Mozart nie był
Niemcem, tylko Austriakiem,
niech Pan rozstrzygnie za­
kład . „Proszę Pana, jak się
nazywa opera Verdiego, żeby
miała siedem liter, a przed­
ostatnią literę „ę”? Całą
krzyżówkę mi zahamowało!”
itd. .

Jak z tego widać potrzeb­
ne jest u nas nie tylko tele­
foniczne pogotowie matema­
tyczne, czy fizyczne, lecz
rówmeż... muzyczne! (R)

Dlaczego...
. . . w nowo otwartej kawiarence

„Lalka" przy ul. Dzierżyńskie­
go nie można otrzymać szklan­
ki Sodowej wody, a tylko są
znacznie droższe soki pomido­
rowe, oranżady itp? (z)

3minzł

ze Starego Miasta

Jak nas poinformował Dziel­
nicowy Komitet Społecznego
Funduszu Budowy Szkół i in­
ternatów Stare Miasto w Kra­
kowie — społeczeństwo dzielni­
cy złożyło na ten cel w pierw­
szym półroczu br. ponad 3 miń
zł. Komitet dziękuje serdecz­
nie Wszystkim, którzy wykazali
obywatelską postawę — zakła­
dom pracy, instytucjom, spół­
dzielcom, pracownikom handlu
prywatnego,* przedstawleietóffi
Wolnych zawodów i prosi o

dalsze wbłaty pa ten cel. (mar}

— Kiedy ?
czę echa” (pól. 1. 14). Ml.
Gwardia (Lubicz 15) 14.45, 17,
19.15 „Synowie Wielkiej Niedź­
wiedzicy" (NRD 1. 14). Sztuka
(studyjne) 10.15, 12.30, 15.45, 18,
20.15 „Wczoraj, dziś, Jutro”
(w). 1 . 16). Wrzos (Zamojskie­
go 50) 15.45. 18, 20 „Galla"
(fr. 1. 18). zuch (Krowoderska
8) 15, 17 „Chłopcy z fańtaZją’1
(ZSRR. 1. 7). Muszla (Wola
Just.) 20 „Francja naprzód”
(fr. 1 . 11). Chemik (Zakopiań­
ska 62) „Morderca zostawia
ślad” (pal. 1. 16). Kultura (Ry­
nek Gl. 27) 18, 20.15 „Szalone
wakacje” (jug. 1, 14). Mikrą
(Dzierżyńskiego 5) 18, 20.30
„Mr. HObbs na urlopie” (USA
1. 14). Swoszowianka 18.30
„Zbrodniarz i panna” (pól.
16 1.). Związkowiec (Grzegórze­
cka 71) >J7, -19 „Kto chce za­
bić Jersi” (CSRS 1. 14).
Melodia (zwierzyniecka 1) 16,
18, 20 „Arcylokaj” (fr. 1. 14).
Maskotka (Dzierżyńskiego 55)
15.30 . 17.45, 20 „Ludzie w ho­
telu" (USA 1. 16). Tęcza (Dę­
bniki, Praska 52) 19 „Fanfan
Tulipan” (fr. 1. 14). Wisła
(Gazowa 21) 15.45, „Strzelby
Apaczów” (USA, 1. 11). 18, 20
„Sami swoi” (poi. 1 . 14).
Fotoplastykon (Szczepańska 5)
„Pekin” (godz. 10—21).;

Kina w nowej hucie

Świt godz. . 15.30, 18, 20.30
„Giulietta 1 duchy” (wł. 1 . 16)..
Światowid 13.30, 18, 20.30

„Dżingis Chan” (ang. 1 . 16).
M. Sala 15, 17.13, 19.30 „Jowi­
ta” (poi. 1. 18). Sfinks (Maja­
kowskiego 2) 15.45, 18, 20.15
„Markiza Angelika” (fr. 1. 16).

NIEDZIELA

Wolność godz. 12, 15.45, 18.
20.15 „Księżniczka”. Warszawa
12.15, 15.45, 18, 20.15 „Fałszywe
banknoty’!. Uciecha 12, 15.45,
10, 20.15 „Przesuń się kocha­
nie”. Kijów 11, 17, 20 „Pięk­
na Angelika”. Apollo 10, 12.38,
15.45, 18, 20.15 , „Wilcze echa”
(poi. 1. 14). Mi. Gwardia 12,
14.45, 17, 19.15 „Synowie Wiel­
kiej Niedźwiedzicy”. Zuch
15, 17, 19 „Chłopcy z fantazją”
Chemik 14.45, 17, 19.15 „Mor­
derca zostawia ślad". Melodia
11 „Pollyanna” (USA 1. 11) 16,
18, 30 „Arcylokaj". Tęcza 17,
19 „Fanfan Tulipan”. Wisła
11, 15.45 „Strzelby Apaczów"
18, 20.15 „Darling” (ang. 1, 18).
Związkowiec 17, 19 „Oferta
matrymonialna" (wi. 1. 15).
Wanda, Sztuka, Włzos, Mu­
szla, Kultura, Mikro, Maskot­
ka — jak w sobotę.

Fotoplastikon „Pekin” godz.
10-21.

PROGRAM DLA DZIECI

Związkowiec godz. 12, Ma­
skotka 10.30, 11.30.

Kina w nowej hucie

M. Sala 15, 17.15, 19.30 „Dzie­
wczyna o zielonych oczach”
(ang. 1. 16). Świt, Światowid i
—jak w sobotę.' Sfinks 15,45,
18, 20.30 „Markiza Angelika”.

PROGRAM DLA DZIECI

Światowid godz. 11.15, Sfinks
10, 11, 12.

Dyżury
Chirurg. Trynitąrska łl

(dzieci do I. 14 Prokocim).
Intern. Tryhitarska 11, Larynj;.
Kopernika 23a, Okulist. Ko­
pernika 38, Urolog. Prądnicka
35, Neurolog. Kobierzyn, Re-
diatr. Prokocim. Gruźliczy dla

mężczyzn: Prądnicka 80. dla
kobiet: Wola Just. Pogot. Ra-
tunk. Siemiradzkiego i:-Wy­
padki tel. 09, zachorowania .1

przewozy: tel, 395-00, 39,5-01,
i 395-02, Podgórze tel. 625-50,
057-57, Grzegórzki tel. 209-01 i
205-77, Dogot. MO tel. Cff, Straż
Poź. tel. 08, Pomoc Drogowa
PZMót tel. 417-60, (od 7 dó 22)t
Inform. o Usługach, Solskie­
go 27 tel. 565-88 . Informacja
kolejowa: tel. 222-48, 233-80,
556-54, 595-15. Nowa Huta: po­
got. MO tel. 411-11, Pógót.
Ratunk. tel. 422-22 1 417-70
Straż poź. tel. 433*33, Dyżur
pediatr. dla Nowej Huty i

pow. Proszowice: Szpital vr

Nowej’ 'Hucie.

NIEDZIELA

Chirurg., Intern., Urolog., I

Neurolog., Pediatr.: Prądnjc- i
ka 35, Laryng.: Kopernika 23ą, |
Okulist.: Kopernika 38, Gruź- I

liczy dla mężczyzn: Prądnic­
ka 80, dla.kobiet: Wola Just.

Apteki
SOBOTA — NIEDZIELA

Szczepańska 1, Długa 88,
Krakowska 19, Dzierżyńskiego
36b, (tlen), Prokocim — Ko­
lejowa, Os. Wieczysta, Nowa
Huta: Andrzeja Struga 36
(tlen), Os. Ńa stoku (tlen).

ROŻNE
ZOO (Lasek Wolski) od

gódś. 9 dt> Kftiroku.
> Ogród Botaniczny (8—20).



Kolarze Korony
wrócili z Łotwy

W RAMACH
kontaktów

sportowych z

Wyższą Szko­
łą Wychowania
Fizycznego w

Łotewskiej
SRR. gościli w

Siguldzie k/R.y-
gi kolarze Ko­
rony . Starto­
wali w dwóch

wyścigach młodzieżowych. W

wyścigu indywidualnym ńa
czas (25 km) Kasparek był 4.
Kolasa 5, a Niechaj 6. W wy­
ścigu na dystansie 65 km
Kasparek był 6, Niechaj 7, a

Kolasa 8. W ogólnej punkta­
cji mityngu: 4. Kasparek, 5
Kolasa i 6. Niechaj. Kierownik

ekipy mgr T. Ginter podkre­
śla serdeczne przyjęcie zgo­
towane młodym kolarzom Ko­
rony przez przyjaciół łotew­
skich.

WWW VWWWW

Sport na Festiwalu

Jaworska ustanowiła

rekord Polski

w rzucie oszczepem

PODCZAS zawodów spor­
towych na IX Światowym
Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów w Sofii doskonałą for­
mę zademonstrowała Daniela
Jaworska,'która zwyciężyła w

rzucie oszczepem, ustanawia-'
jąc rekord Polski — 59,64 m.

Drugie miejsce zajęła Kraw-
cewiez (Polska) — 49,94 m.

Olimpijska mistrzyni z Tokio
— Penes (Rumunia) uplaso­
wała się dopiero na czwartym
miejscu — 47,02 m.

W kolarskim wyścigu
torze na 1000 m ze startu za­
trzymanego zwycięży ł Lato­
cha przed Kierzkowskim (obaj
Polska).

na

Dziś o godz. 17 witamy na mecie

0

w Czyżynach wiadomo było, te XXVIII
emocjonujący ze względu na wysoką

wszystkich

JUZ po wyścigu
Rajd Polski będzie ...-

formę kilku zawodników, chociaż w oczach
fachowców faworytem okrzyczano Sobiesława Zasadę, ja-
dącego z pilotem Jerzym Dob rzańskim na samochodzie
„porsche”.
Rzeczywiście, pierwszy etap

stał pod znakiem wręcz do­
skonałej jazdy popularnego
„Sobka”, który odcinki jazdy
specjalnej .wygrywał z rywa­

lami w efektownym
' '

~

ńa OS 4 uzyskał 25

wagi nad drugim' w

cji Komornickim,
przewaga wyniosła
na OS 7 u/osła do 2.30 min. Na
OS 6 za Zasadą uplasował się
Weiner, ale ze stratą aż 2.53
min.

Wielkim pechowcem okazał
się Komornicki, który, jadąc b.
dobrze podczas jazdy na odcin­
ku specjalnym w Jaszczurów­
ce miał defekt gumy i musiał
zmieniać koło, tracąc ok. 3 miń.

Najtrudniejszy odcinek trasy

stylu. Ba,
sek. prze-
klasytika-
naOS5

38 sek. a

pierwszego etapu był przed Gdo­
wem, ale z tego powodu,, że

skręt w lewo nie był oznakowa­
ny. Wyleciało tam z szosy kil­
ka wozów a m. in. Szwed Nón-
nouncen na „porsche” i wice­
mistrz Polski Gawryłkiewicz na

„fiacie 124°* Kiedy wszystko
wskazywało, że pierwszy etap
minie '

pod znakiem względnie

e

Radio
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sporty i.
Wiesław Glos urodził się w 1936 r. w Kra­

kowie. Z wykształcenia mgr inż. architekt,
starszy asystent Wydziału Architektury Po­
litechniki Krakowskiej. ■Szermierkę upra­
wiał od 1952 roku. W latach 1957^1965' Wy­
stępuje w reprezentacji Polski (kapitan
drużyny). Stoczył około 109 spotkań w dru­
żynie klubowej KKS-u oraz w oficjalnych
meczach między państwowych.: Mistrz PoN

. ski juniorów, dwukrotny luistrz Polski se­
niorów, akademicki wicemistrz świata w

1959 roku w Turynie. Uczestnik Olimpiad
w Rzymie i w Tokio. Największy sukces:
zajęcie 4 miejsca w mistrzostwach świata
w Budapeszcie w 1959 roku.

Bapytał mnie Pan 6 to, Redaktorze,
podczas ostatniego naszego spotkania
przed urlopem. Wakacje — zwłaszcza

gdy nie sprzyja pogoda są doskonałym okre­
sem do . rozmyślań, a .Pana pytanie było, przez
tych kilka urlopowych dni jak krzyżówka^
Chciałbym na nie odpowiedzieć, ale Z góry
zastrzegam sie że gdyby zadano to pytanie
szerszemu ogółowi sportowców otrzymanoby
tyle różnych odpowiedzi ile było pytań. Po­
mijając oczywiście te wartości sportu, które
znali już. sttirgżytpi, jak,. dp,datńŻ,,iy!?Tdyw- ną
rożlpój fizyczny i psychiczny, zależne to jest
w peyznej mierzę od uprawianej dyscypliny
Sportu, od indywidualności zawodnika.

Kiedy sięgam pamięcią wstecz, to ną po­
czątku tzw., kariery. sport był dla mnie pra­
cą. Dwa kroki W przód, krok w tył, wypad,
sunięcie, rzut — to była praca nóg, tak przez
parę miesięcy. Jaśniejszym ‘momentem była
■chwilą, kiedy po rdz pierwszy Wziąłem do
ręki Śźablę; Ale cn z nią zrobić? I znów pra-
Ćą ręki, technika ręki, doskonalenie natar­
cia, nauka obrony, a dopiero potem walki.

Były one zawśze jakby deserem po obiadzie,
były przyjemnością. Można było w nich udn-
wodnić że jest się lepszym od kolegi, że le­
piej poznało się to co przez poprzednie godzi­
ny Uczył trener. I tak płynął rok za rokiem,
były pierWsże. zwycięstwa, pierwsze porażki,

; załamania i tak już do dnia dzisiejszego,
ileż to rąży po jakimś większym laniu na

j turnieju; mówiłem sobie: ,,rzuć io wszystko,
■zdłmij śię k.olekćłónowaniem znaczków, mo-

: tyli czy jeszcze czymś innym", ale wystar-
I ? ążył jeden uśmiech fortuny i o tamtym za-

I’ nomniało się heznotorotnie. Potem' pifzyszło
i1 reprezentowanie barw Polski, pierwsze me-

P cże infedżiipóństwowe - W drużynie narodo-

(l.:wej. pierwsze mistrzostwa świata; olimpiady,
ii- Smak zWycięśtw i porażek ten sam, być mr>-

Na tenisowych kortach
- WCZORAJ na kortach Nad-
wiślanu odbyły się półfinałowe
spotkania tenisowych mistrzostw
Polski juniorów- W grze poje­
dynczej dziewcząt Rozala (War­
ta Poznań) pokonała Wojdałę
(Baildon) 6:1, 6:2, a Pilrzyc
(SKS Sopot) wygrała z Kidoń
(również SKS Sopot) 6:1, 6:4.
W pierwszym spotkaniu półfi­
nałowym gry pojedynczej chło­
pców Niedźwiecki (SKS Sopot)
zwyciężył Dobrowolskiego (Za­
głębie Wałbrzych) 10:8, 6:3. W
drugim meczu półfinałowym o

mało nie doszło do niespodzian­
ki. Obrońca tytułu mistrzowskie­
go — Meres (Nadwiślan) prze­
grał pierwszego seta z Rogul-
skim (Warszawianka) 6:8. W

drugim secie Rogulski prowa­
dził 5:4- Krakowianin skoncen­
trował się i wygrał seta 7:5. Z

powodu ulewnego deszczu spot­
kanie zostało przerwane w

trzecim secie przy stanie 4:1
dla Meresa.

poprawnej pogody, na ostatnich
kilometrach rozszalała się bu­
rza, która sprawiała wiele kło­
potów i kierowcom i organiza­
torom. W strugach deszczu od­
bywała się próba szybkości
górskiej, wygrana przez Zasa­
dę. Drugi był Komornicki przed
Weinerem. Szef komisji obli­
czeń p. Rudolf bezradnie roz­
kładał ręce, ponieważ wieczorem
nie dostarczono do sztabu Rajdu
w Krakowie kompletnych proto­
kołów z I etapu, który ukoń­
czyły 44 załogi. Wiadomo tylko
nieoficjalnie, że zdecydowanym
leaderem jest Sobiesław Zasa­
da a do drugiej lokaty w kla­
syfikacji generalnej kandydują:
Weiner i Komornicki oraz za­
wodnicy CSRS startujący na

świetnie spisujących się „sko­
dach 1100” Kec, Horsak i Hu-
becek.

Kiedy „Echo” dotrze do
rąk Czytelników zawodnicy
zbliżać się będą do mety w

Krakowie. Pierwsi kierowcy
winni ukończyć Rajd kilka
minut po godz- 17. (J. F.)

(ttllllllllUllllliillltlllllllllllllllltlllllltllllllltlllll

Telegraficznie
BOGOTA. W. międzynarodo­

wym turnieju piłki nożnej Gór­
nik Zabrze przegrał z kolum­
bijskim zespołem ~

Cali 1:3.

WARSZAWA. A.
zą brak dyscypliny
został odwołany ze

_______

trenera kadry olimpijskiej lek­
koatletów.

ZAKOPANE. Przystąpiono do
pokrycia matami igielitowymi
Małej Krokwi.

Doportivo

Krzemiński
w pracy
stanowiska

Uczestnicy zawodów łuczniczych
na spotkaniu z kierownictwem WKKFiT

Fot. W . Pawłowski
te tylko w innej skali. Oprócz tych przyje­
mności nazwałbym je sportowymi,-dał mi

sport możliwości poznania całego niemal
świata. Państwa lub zrzżczsćęz, które kiedyś by­
ły dl.a łrinle tylko pojęciami gęggrąfięznymi.
i pląmąniiiubpunktdminamapachystałysię
obecnie bliższe, z każdym z ńieh związana
jest cząstka mych wspomnień. Uczyłem sie
historii architektury nie tylko w murachu -

czelni, na wykładach ale na żywo. Gotyk
poznawałem w Niemczech, Francji i Austrii.
Renesansu i baroku Uczyły-- mnie Zabytki
Włoch. Dał mi sport możliwość poznania
wielu ciekawych ludżi, mężów stanu, dy­
plomatów. naukowców, literatów, ludzi sztu­
ki, a przede wszystkim swoich rówieśników

■i różnych krajów, przyjaciół z planszy.
To jest możliwe tylko w sporcie, aby dwaj

przyjaciele, którym los kazał Sie bić z sobą
o jakąś dużą sportowa stawką, po walce gdy
miną już emocje, znów pozostali przyjaciół­
mi. Sport nauczył mnie wytrwałości i li­
czenia tylko na własne siły, własne umiejęt­
ności, co jest bardzo przydatne w życiu. Bo.

■czyż jest ktoś w stanie pomóc mi, gdy staje
naprzeciw swego przeciwnika, gdy Obaj dą­
żymy do zwycięstwa? Czy pomoże mi wtedy
trener, siedzący tam gdzieś po drugiej stro­
nie sali, czy pomogą koledzy? Oni mogą mi

tylko dobrze życzyć, a pomóc mogą mi umie­
jętności nabyte pracą,

Oto moja, bardzo Wycinkowa oczywiście
1 odpowiedź, Redaktorze; na pytanie „Co dał
mi sport”?

mgr inż. arch. WIESŁAW GLOS

P
P

23.50.
17.15
Ra-

17.50
Duet

18.30

Sobotą
Dzienniki: 16, 18, 19, 21,
17.00 Na krak. Rynku.

Zespół organowy. 17 .30
diowa lista przebojów.
Felieton literacki. 18.10

fortep. Marek i Wacek.
Fel. M. Jorsta. 18.45 Śpiewają
— „Novi”. 19.07 Z międzyna­
rodowego spotkania chórów w

Warszawie 1968 r. 19.30 Maty­
siakowie.' 20.00 Zespół J. Mi­
liana. 20.25 Z melodią

’ i pio­
senką. 21 .27 Wiadomości sport.
21.31 Recital tygodnia — Niki­
ta Magaloff — fort. 22 .05 Do
tańca. 22 .20 Radioyariete. 23.20

Tematy szekspirowskie w mu­
zyce. 0.05—3.00 Program z

Warszawy.
NIEDZIELA

7.35 Przegląd prasy literac­
kiej. 7 .45 Transkrypcje instru­
mentalne piosenek. 8 .00 Mos­
kwa z melodią i piosenką.
8.35 „Radio-problemy”. 8.45
9 kwadransów z lit. i muzyką.
— Defilada rytmów. — Listy
do Apollina — audycja poetyc­
ka. — Koncert poranny, —

„Odwiedziny” — słuch. Hir­
szfelda. 10.30 Koncert życzeń
(KR). 11 .00 Program z Rzeszo-

12.10 Publ. międzynaręd.
Poranek symfoniczny.

„Zgaduj-zgadula”. 15.00

wa.

12.20
13130
Dla dzieci — słuch. 15.45 „NJe-
dzielne rendez-vous”, lo.oo Wy­
niki Lajkonika. 16.01 Radio­
wa Jista przebojów. 16.20 Fel.
Wł. Loranca pt. „Kultura ma­
sowa". 16.30 Koncert Chopi­
nowski — wyk. J. Gimpel —

fort. 17 .05 Warszawski Tygod­
nik Dźwiękowy. 17.30 Rewia
piosenek. 18.00 Wieczór liter-
muzyczny. 20.33 Krak, aktual­
ności sport. 20.43 Melodie fil.
21.22 Muz. tan.

poi. wiad. sport
ne spotkania z

Ork. taneczna.
Polskie Radio M

bie prawo zmian w progra­
mie.

22.00 Ogólno-
22.30 Niedziel­
ni uzyką. 23.25

WCZORAJ od-
Dyłó się w

WKKFiT spot­
kanie kierowni­
ctwa poszczegól­
nych ekip zor-

... gaąizątorami .

zawodów łucź- i

nicżych i kie­
rownictwem

WKKFiT. Gości powitali prze­
wodnicząc y WKKFiT — mgr
C. Stawarz oraz prezes PZŁ —

J. Leśniewski, życząc' wszyst­
kim zawodnikom jak najlep­
szych wyników.

W czasie spotkania wręczono
Medale 100-lecia Sportu Pol­
skiego prezesowi OZŁ w Kra­
kowie — mgr Z. Gajecowi oraz

Ż. Kwiatkowskiemu z Gdańska.

ooooooooooooooooooo

Doltgd pójdrięmy?

Dziś

mgr

TENIS
Godz. 14 .30 Korty Nadwiślanu
Mistrzostwa Polski juniorów

Jutro
ŁUCZNtCTWO

, Godz. 9.30 Stadion Cracovii:
X Jubileuszowe Zawody Mię­

dzynarodowe.

Za wybitną pomoc w rozwoju
łucznictwa odznaki honorowe
Polskiego Związku Łuczniczego
otrzymali: przew. WKKFiT —

mgr C. Stawarz, jego zastępcy
— mgr M. Ofiarski i mgr J.
Masny oraz mgr K; Trojanow­
ska, mgr W.' Nowak, mgr M.

Pieprzyk i St. Gajewski. Przy­
znano także odznaki przedsta­
wicielom prasy, ni. in. działowi

sportowemu „Echa Krakowa”
za popularyzację łucznictwa.

Z kęlei zast. przew. WKKFiT

mgr M. Ofiarski wręczył przed­
stawicielom zagranicznych ekip
upominki, a prezesowi PZŁ —

J. Leśniewskiemu złotą plakiet­
kę „Znicza Olimpijskiego”. W
imieniu gości zagranicznych po­
dziękował za miłe spotkanie
prezes Jugosłowiańskiego Zwią­
zku Łuczniczego — Nicola Sko-
rie.

Dziś rozpoczęły się już pierw­
sze konkurencje X Międzynaro­
dowych Zawodów Łuczniczych.
Wybitnych łuczników posiada­
ją m. in. Finlandia, Szwecja,
Węgry. Szczególne zaintereso­
wanie wzbudza start mistrzyni
świata, polskiej łuczniczki —

Marii Mączyńskiej oraz wice-

mistrzyni
brązowej medalistki
mistrzostw świata

Szydłowskiej.

Zofii Piskorek i
ostatnich

• Ireny

A. §1.

Telewizja
SOBOTA

Godz. 16.30 Program dnia.
16.35 IX Światowy Festiwal
Młodzieży 1 Studentów. Kon­
cert Galowy. 16.55 Wiadomo­
ści. 17 Program tygodnia. 17.25

Byczków się żeni" — film
Tele-Echo. 18.55

„Ludzie i zda-
Krzysztof Pen-
iilm TVP. 17 .30
sport. 19 Felie-
19.20 Dobranoc.

Ólsżak był pewien, że w kawalerce magistra nie zna­
leziono miniaturowych szachów. Niemal na pamięć
znał inwentarz.

— Grywaliśmy W biurze — ciągnął Rowak. — Wie"

pań, jak nie idzie się na kontrolę... Były zresztą bar­
dzo wygodne. Gdy wchodził naczelnik, wystarczyło
przesunąć teczkę z dokumentami. Przywykłem do
nich. — Spojrzał zza okularów niewinnie, nieco sen­
nie. — Nie wie pan, kto dziedziczy po Sielczyku?
Chetnie bym je odkupił.

W tonie Rowaka. było Coś. co niepokoiło inspektora.
Trudno, wyczuwalna nutka ironii, gdy mówił o Siel­
czyku, a jednocześnie natrętna, niemal' ekshibicjoni-

. styczna szczerość.
— W biurze grywaliście w szachy! — powtórzył

inspektor.
•— Pana to dziwi? Ja tu pracuje od piętnastu lat —

powiedział Rowak— i od piętnastu lat jestem starszym
kontrolerem. Najpierw był kolega Kozicki, ale umarł
na zawał. Grał kiepsko. Potem przyjęto' Sielczyka.
Rozgrywaliśmy, proszę pana, bardzo trudne partie.
Niektóre ciągnęły się dwa, trzy dni. — Zaniepokoił się
nieco i dodał ńatychrpiąśt: — Ale to oczywiście, mię­
dzy nami.

— Tak, oczywiście — potwierdził inspektor. Potem
dodał: — Muszę wyznać, że jestem zdziwiony. My-
ślałem, że Sielczyk należał do ludzi bardzo zapraco­
wanych. Jeśli miał w biurze parę chwil wolnych, mógł
na przykład pisać, pracę doktorską.

— Każdy magister pisze przez pewien czas pracę
doktorską', ale tylko niewielki procent uzyskuje sto­
pień naukowy. Wie pan, jak to jest. Biuro, potem żona,
potem dzieci.

— A Sielczyk?
— Sielczyk się nie żenił — powiedział Rowak.
— Był ambitny? ■j,,,
— Tacy ludzie, proszę pana, nie bywają ambitni ńa

pokaz. Oni na pokaz są czyści.
— Nie rozumiem.

Rowak odpiął jeden guzik marynarki i z kieszeni
kamizelki wydobył cygaro. Było to tak nieoczekiwa­
ne, że Olszak nie starał się nawet ąkryć zdziwienia.

— Pale cygara — powiedział starszy kontroler — i to
nawet dobre. Dzięki zwycięstwu rewolucji Fidela Ca-

, Stro nareszcie mamy przyzwoite Cygara. A może pa­
trząc na cygaro podejrzewa pan natychmiast łapówki?
Nie? To dobrze. Jestem starym kawalerem, nie mam

niko'go na utrzymaniu, ą poza tym lubię od czasu do
: czasu różnić się czymś od kolegów.

-— Sielczyk też lubił się wyróżniać?
.— Też. Ale zupełnie inaczej.
-—Wynika stąd -— powiedział inspektor — że . byli .

panowie w przyjaźni.
Rowak popatrzył na niego szklanym wzrokiem.
— Nie cierpiałem Sielczyka — stwierdził. — Dlatego

grywałem z nim w szachy, bo kiedy dostawał mata
1 bladł trzy ruchy przed matem, sprawiało mi to przy­
jemność.

— I mówi pan o tym tak spokojnie?
— Dlaczego nie? Naw.et, gdyby Sielczyka zamordo­

wano, powiedziałbym panu to samo. Nie znoszę takich
ludzi, Chłodnych praktyków z wyobraźnią. Proszę
chwilę pomyśleć: człowiekowi przychodzi <jo głowy
znakomity pomysł, może go rozwijać, bawić się nim,
a praktyk zaraz, bada, czy tó da się zrealizować i czy
odpowiada jakiemuś tam jego poglądowi na świat.

— Jaki pomysł?
—

. Wszystko jedno — zawahał się. — Nic z dźiedzi-

,. JW- Jsontroli sklepów. O kontroli sklepów rozmawiali-..

śmy rzadziej. Częściej już o tej statystyce, o której
Sielczyk pisał niby rozprawę doktorską. Więc choćby
coś z dziedziny statystyki. Coś zupełnie nonsensowne­
go. Na przykład, ilu oficerów milicji wie, co to jest
Bkaryfikacja.

— Nie wiem. Co ■to jest?
— Drobne • draśnięcie na skórze.
— Choćby po goleniu?
r— Niezupełnie... ale ostatecznie.
— Dlaczego przyszło tó panu do głowy?

Bo rozmawialiśmy kiedyś na ten temat z Siel-

czykiem. Chodziło o stworżenie sytuacji nietypowych
i nietypowych tematów badań. Sielczyk podczas kon­
troli znęcał się nad ludźmi, czepiał się drobiazgów, na

które ja bym w ogóle nie zwrócił uwagi. Mawiał że

jego kontrole są nietypowe.
— To'chyba dobrze — powiedział inspektor. — Gor­

liwość w pracy...
— Tak pan sądzi? Gdyby pan miał z nim do czynie­

nia.
— Wróćmy do konkretów. Znał pan dobrże Sielczy­

ka. Jak pan sądzi, dlaczego popełnił samobójstwo?
— Nonsens — powiedział starszy kontroler. — Nie

znam żadnego powodu. Może z nienawiści do świata,
że świat nie jest taki czysty i wypucowany, jak on,

magister ekonomii Konrad Sielczyk.
— Co pan wie o jego stosunkach z narzeczoną?
Wzruszenie ramion: — Nic. W ogóle jej ńie znałem.

Sielczyk nie natężał do ludzi organizujących przyję-
cia i zapraszających więcej niż jedną osobę naraz.

Nigdy nie poczęstował mnie kieliszkiem alkoholu.
Przypuszczany że był chorobliwie skąpy.

— Bywał pan u niego?
— A jakże; Na tym samym piętrze sąsiednie miesz­

kanie zajmuje mój szwagier, profesor Guręn. Wy­
starczyło wyjść na balkon 1 zawołać. Jeśli Sielczyk
miał ochotę, jeśli, nie było u niego tej... narzeczonej,
pożyczałem szachy od GUrena. Te jego były w biurze.

(Ciao dalśzu nastąpi) £1

radź. 18.05
Wieczorne rozmowy. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Monitor. 20.10
„^egaz”. 20.40 Pr. rozrywko­
wy. 21.40 Dziennik. 22 Wiado­
mości sportowe. 22 .10 „Espe-
rina” — film fab. wł.

NIEDZIELA

Godz. 9 .15 Program dnia.
9.20 „Droga do celu” — film
fab. ang. 10.15 Przypominamy,
radzimy. 10.25 Film z s, „Przy­
gody trzech muszkieterów”. 11

„Jasna Polana” — opowieść o

mieście rodzinnym Lwa Toł­
stoja. 11 .30 Karczma w Gilo­
wicach — progr.A inuz. 12 Lu­
dzie zza burty.. 12 .30 PKF. 12 .40
Sport i zabawa. 13.15 Wiado­
mości. 13.25 Dla dzieci „Królo­
wa śniegu” — film fab. radź.
13.45 Przemiany. 15.20 kierow­
cy i przechodnie — teletur­
niej. 16.20 Sierpniowa niedzie­
la—zcyklu
rżenia”. 16.40
derecki r-

Sprawozdąnie
ton literacki.
19.30 Dziennik. 20.05 Teatrzyk
naszych kolegów — pr. roz­
rywkowy. 20;45 IX Światowy
Festiwal Młodzieży i Studen­
tów. Koncert pieśni patrioty­
cznych (Sofia). 21.30 „Mściciel
z Laramie” — film fab. USA.
23.05 Niedziela sportowa.

Wystawy—muzea
Wawel (sob. godz. 9.30—17,

niedz. 9—17). Zamek i Muzeum
w Pieskowej Skale (10—17),
Muzeum Lenina, Topolowa 5
(sob. 9—16, niedz. 10—15). Mu­
zeum Historyczne, Stara Boż­
nica, Szeroka
niedz. 10—14).
„Kraków w

Schoenborna”
niedz. 10—14), Muzeum Naro­
dowe — Oddziały: Sukiennice
„Malarstwo poi. w. XVIII i
XIX” (sob. 10—15, niedz. 10—16)
Dom Matejki, -Floriańska 41:
J. Matejko — Portrety (10-r-15).
Szołayskich, pl. Szczepański 9:
Malarstwo i rzeźba poi. w XIV—
XVIII (sob. 10—15, niedz. 10—
16), Czartoryskich, Pijarska 15:
Sztuka europejska, pamiątki
historyczne (sob, 10—15, niedz.
9—15). Nowy Gmach, a-l . 3 Ma­
ja 1: Laka orientalna w zbio­
rach polskich; poi. malarstwo
wśpółcz. i rzeźba (sob. 10—15,
niedz. 10—16), Podziemia ko­
ścioła św. Wojciecha, Rynek
Gł.; Dzieje Rynku Krakow­
skiego (sob. 9—18, niedz. 10—
17) . Pałac Sztuki (pl. Szcze­
pański 4) i Pawilon Wystawo­
wy (pl. Szczepański 3): II Mią-
dzynarod. Biennale Grafiki
(11—18), Salon TPSP, NoWa
Huta, al. Róż 3: Obrazy mis­
trzów polskich (11—18), KTF,
Stolarska 9: Wystawa fotogra­
ficzna (sob. 10—18, niedz. 19—
14).

241 (sob. 9—14,.
Rynek GL 35

rysunkach B.
(sob. 9—14,


